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Po przełamaniu obrony amerykańskiej
na rzece Naktong

ARMIA LUDOWA

ZBLIZA SIĘ DO TAEGU
Próba kontrofensywy Amerykanów unicestwiona

dzięki energicznej akcji
artylerii koreańskiej
LONDYN

DEPESZE korespondenta agencji Reutera z kwatery
głównej gen. Mae Arthura donoszą, że Armia Ludowa

przerwała amerykańską obronę na linii rzeki Naktong
nie tylko od północy, ale również od zachodu. Oddziały Ar­
mii Ludowej wbiły sięx klinem szerokości 4 km. poprzez po­
zycje przeciwnika, zajmując wyżyny wokół miejscowości
Pian, oddalone cd Taegu o 48 km. Według dalszych niepo­
twierdzonych informacji, wojska ludowe posunęły się jesz­
cze dalej na wschód od Pian, wyzwalając miejscowość Uison,
znajdującą się 37 km poza rzeką Naktong.

Korespondent agencji United Press donosi, że czołgi pół­
nocno - koreańskie sforsowały rzekę Naktong na centralnym
odcinku frontu zachodniego. Ten sam korespondent donosi,
że wojska ludowe zbliżają się z trzech stron do Taegu.

Wybory delegatom
——-> na $-----

W dniach
dzielnico-
konferen-
zakładach

W całym kraju odbywają się
wybory delegatów na dzielni­
cowe i powiatowe konferencje
Obrońców Pokoju,
od 15—20 bm. na

wych i powiatowych
cjach oraz w dużych
pracy wybrani zostaną delega­
ci na Pierwszy Polski Kongres
Obrońców Pokoju.

Ta wielka akcja przedkon­
gresowa mobilizuje masy pra­
cujące do jeszcze intensywniej­
szego budownictwa pokojowego
i pogłębia świadomość całego
społeczeństwa, że w oparciu o

niezwyciężoną potęgę Związku
Radzieckiego, miliony bojowni­
ków o pokój na całym świecie

zdemaskują zakusy i zniweczą
plany imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych.

5 statkóm więcej
wykonają
stoczniowcy
gdańscy

(Dalekopisem z Gdańska).
-

. stoczni gdan-
w roku bieżą-PRODUKCJAskiej wzrosła ..

cym w porównaniu do roku ub. o

265 proc. Robotnicy stoczniowi, zna

cznie zwiększyli swoją wydajność
i osiągają obecnie w produkcji ka
dlubów okrętowych 5,5 kg na robo

czą godzinę, przekraczając o pra­
wi,-; 20 proc, zaplanowaną wydaj­
ność.

Opierając się na tych wynikach
robotnicy stoczni zobowiązali,, się
wykonać roczny plan produkcji do
dnia 21 grudnia 1950 r. W ramach
tych zobowiązań zostanie wodowa­
nych ponad plan 5 pełnomorskich
jednostek. (M.).

WASZYNGTON,

PODJĘTA w ubiegłą niedzielę
przy akompaniamencie niesły­

chanie aktywnej propagandy praso­
wej próba kontrofensywy amery­
kańskiej na froncie południowym w

kierunku na Czindżu, majaca na

celu powstrzymanie Ofensywy
wojsk ludowych na Fusan, zała­
mała sin po trzydziestukilku godzi,
nach zaciętej walki.

Jak wynika z komunikatu Mac

Arthura, mimo użycia wszystkich
doborowych oddziałów amerykań­
skich i poważnego wsparcia lot­
niczego, wojskom amerykańskim
udało się posunąć naprzód zale­
dwie o 3000 yardów. (Yard rów­
na się 91 cm).
PARYŻ.

Korespondent afp donosi z

Korei:
Pierwsza od chwili wybuchu woj­

ny ofensywa amerykańska na po­
łudniu Korei została zatrzymana
zaledwie 3 km od baz wyjściowych.
Nie osiągnięto żadnego poważniej­
szego celu-

Armia Ludowa wiedziała z gó­
ry, gdzie i kiedy rozpocznie się
ofensywa. Zaledwie ofensywa ru­
szyła z miejsca, gdy artyleria ko­
reańska zaatakowała lewą flankę
amerykańską, a ubrani na biało

partyzanci wślizgnęli się na tyły i

przecięli linie telefoniczne, dezorga­
nizując łączność pomiędzy różnymi
jednostkami amerykańskimi.

Jak donosi korespondent New
York Times —Lavrance — silny
ogień artylerii ludowej unicest­
wił plany pierwszego większego
ataku sił amerykańskich w woj­
nie koreańskiej. Cała operacja
doznała załamania na skutek za­
grożenia skrzydła. Artyleria pół-
nocno-koreańska kontynuuje mor­
derczy ogień ze śmiertelną do­
kładnością.

Uwaga
Czytelnicy

Dział „Czytelnicy piszą" zmie­
nił numer telefonu. Obecnie
więc, zwracając się do na.s w

godzinach 13—16 po informa­
cje, dzwońcie pod numer:

219-45

Bernard Shaw twierdzi:

EPIDEMICZNA GORĄCZKA DZINGO

opanowała Stany Zjednoczone
Policja amerykańska przeprowadziła
rewizję na statku »Batory«
poszukując... bomby atomowej
BERNARD SHAW udzielił wywiadu tygodnikowi „Reynolds News",

w którym oświadczył, że jego zdaniem, bomba atomowa w ewen­
tualnej przyszłej wojnie użyta nie będzie.

Shaw uznał, że sytuacja międzynarodowa jest niebezpieczna, m. in.
dlatego, że „prezydent Truman wykazuje symptomy epidemicznej go­
rączki dżingo".

Uwaga sędziwego pisarza o stanie zdrowotnym prezydenta Trumana
dotyczy, znakomitej większości polityków amerykańskich.

9 kwiaciarni
otwiera MHD
tu śródmieściu

Miejski Handel Detaliczny orga­
nizuje obecnie dział kwiaciarski i
otwiera w śródmieściu dziewięć
własnych kwiaciarni. Oczywiście
ceny kwiatów będą tu niższe, niż
w kwiaciarniach prywatnych, (bp)

Dziś6 stron

Howe
powstanie
wybuchło
w Indonezji

LONDYN

Według doniesień z Indonezji
Makassa, stolicy wschodniej Indo­
nezji, wybuchło nowe powstanie.
Trwają walki między wojskami ho
lenderskimi, przysłanymi z Jawy,
a powstańcami, którzy rekrutują
się głównie z byłych żołnierzy ho­
lenderskich oddziałów tubylczych.

Według jednego z doniesień, któ
re nadeszły z Dżakarty, walki są
bardzo zacięte.

Wiadomości, ja
kie nadchodzą z

USA, świadczą o

tym, że Stany
Zjednoczone sta­
ją się jednym
wielkim domem
wariatów. Oto kil
ka wymownych
faktów:

HISTERIA
ANTYKOMUNISTYCZNA

I AK donosiliśmy wczoraj, w Kali­
fornii miała miejsce wielka kata­

strofa lotnicza połączona ze spale­
niem się w powietrzu superfortecy
naładowanej 8.000 galonów benzy­
ny. Półoficjalnie zaczęto mówić o j
sabotażu. W związku z tym repu­
blikański- deputowany, Lovre, wy­
stąpił ż listem do ministra wojny

Wszyscy pragną pokoju
i będą o niego walczyć!

Dzielnica Krotuodrza uzbiera delegatótu
na Miejską Konfer. Obrońcótu Pokoju
<X7 DOMU przy ul. Karmelickiej nr 31 już od godz. 19.30 panuje
** ruch. Tu właśnie, w tym lokalu, należącym do Związku Har­

cerstwa Polskiego, odbyć się ma zebranie Komitetu Blokowego Obroń­
ców Pokoju. O godz. 20 sala jest wypełniona po brzegi. W korytarzu
i w sieni stoją ludzie, pragnący swą obecnością, zadokumentować wolę
pokoju.

NA ZEBRANIU tym mieszkańcy
pięciu bloków, należących do

dzielnicy Krowodrza, wybiorą przed
sfawicieli, którzy będą ich repre­
zentować na Miejskiej Kłhfwrencji
Obrońców Pokoju.

Nastrój jest poważny i pełen sku

pienia. Ci ludzie, którzy tu przy­
szli znają wojnę i jej okropności,
i łączy ich jedno wspólne pragnie­
nie — pragnienie utrzymania po­
koju.

Zebranie rozpoczyna się. Padają

Wzorując się
na hitlerowskich
piratach
powietrznych
lotnicy USA
prześcigają sią
w bestialstwach
w stosunku do cywilnej
ludności koreańskiej

PHENIAN,

ZNANY pisarz koreański, Li-Gi-
Jen pisze na łamach „Nodon

Sin mun“:
„Samoloty amerykańskit codziennie bom­

bardują wsio I miasta Korei Północnej. Bom­
bardowane są: Seul, Suwon, Inczon i inne
miasta oraz wsie wyzwolonych terenów Korei

Południowej. Burzy się mieszkania ludności

cywilnej. Od bomb amerykańskich ginę tysią­
ce mieszkańców pragnących pokoju. Amery­
kańska marynarka bezlitośnie ostrzellwuje
wsie i osiedla rybackie na wschodnim wy­
brzeżu naszej ojczyzny, niszcząc domy chło­
pów, rybaków I zabijając ludnoić cywilną.

Siły lądowe armii amerykańskiej cofając
się pod naciskiem bohaterskiej Armii Ludowej
bezlitośnie zabijają ludność cywilną.

Ha skutek barbarzyńskich działań armii

amerykańskiej niektóre okręgi zaludnione,
znajdujące się na południe od Suwonu, cał­
kowicie zniszczone. W Wonsanie na skutek
bombardowań amerykańskich zniszczone zosta

ty szkoły I szpitale, domy mieszkalne I oś­
rodki kulturalne.

Lotnicy amerykańscy hle liczą się z niczym.
Grupa dzieci wesoło bawiących się na placu
szkolnym została pogrzebana pod gruzami
szkoły, zbombardowanej przez lotników ame­
rykańskich. Lekarze I Siostry miłosierdzia,
którzy udzielali pomocy ofiarom bombardo­
wania, zginęli razem z nimi.

Artykuł kończy się wezwaniem do
oddania wszystkich sił do walki
przeciwko amerykańskim agreso­
rom. o

*

□ Lisynmanowcy w amerykań-
' skich mundurach.

□ Tak postępuje się z ludnością
cywilną w południowej Korei.

(Fot. UP)

Johnsona, w którym proponuje, aby
wszystkich komunistów amerykan,
skich zgrupować w „batalionach
pracy przymusowej", ponieważ
elementy wywrotowe „powinny być
stale i dokładnie pilnowane".

REWIZJA NA „BATORYM"
TJATORY", który przybył w so-

•>'*botę do Nowego Jorku, został

poddany szczegółowej rewizji, któ­
ra trwała 4 godziny i miała na celu
znalezienie bomby atomowej. Bom­
by atomowej oczywiście nie znale­
ziono, jednakże całą rewizję odpo­
wiednio szeroko rozreklamowano.

FOTOSY ROZEBRANYCH
PANIENEK

DLA ŻOŁNIERZY USA W KOREI

REUTER donosi z Hollywood, że
wśród tamtejszych aktoreczek

panuje wielkie podniecenie natury
politycznej. Wytwórnie filmowe za­
wiesiły mianowicie produkcję wszel
kich fotosów reklamowych—wszyst
kie fotostudia zajęte są masowym
kopiowaniem fotografii rozebra­
nych „panienek", które mają.być
przesłane (fotografie, nie panienki)
na front koreański. Stosuje się przy
tym selekcję polityczną i wszystkie
dziewczęta podejrzane o jakiekol­
wiek lewicowe skłonności nie są fo­
tografowane. M. in. skreślono Ritę
Hayworth.

Wszystkie powyższe wiadomości

wymownie uzasadniają słuszność
poglądów Bernarda Shaw‘a.

słowa mocne i serdeczne. Konferen­
cję zagaja Jan Kowalski, a następ­
nie Józef Kowalik wygłasza refe­
rat. Wszyscy słuchają w skupieniu,
gdyż poruszana jest sprawa naj­
bardziej paląca i najważniejsza:
sprawa utrzymania pokoju świato­
wego.

Oklaski. Na sali słychać, głos ko­
biecy:

—My, kobiety, nie chcemy woj­
ny! My chcemy żyć i pracować w

spokoju!
Uczestnicy zebrania wskazują na

krzepnący z każdym dniem obóz po­
koju i postępu, na którego czele
stoi ZSRR.

Wielu spośród zgromadzonych pod
kreślą, że wspaniały 6-letni plan bu

dowy podstaw socjalizmu w Polsce,
jest doniosłym ogniwem w walce o

zwycięstwo pokoju na świecie.

Padają nazwiska kandydatów na

delegatów. Przy nazwiskach zostaje
podany krótki życiorys, aby wszy­
scy zebrani wiedzieli jakich ludzi

wybierają:
CZESŁAW DYLOWICZ — syn

robotnika kolejowego spod Krako­
wa, dzięki swej nieustępliwości skoń
czył gimnazjum i trzy lata filozofii
na UJ. Na uniwersytecie brał czyn­
ny udział w życiu akademickim, reda
gował „Trybunę Literatów". Pó­
źniej poświęcił się pracy społecz­
nej. Po wojnie zajmował szereg od­
powiedzialnych stanowisk, obecnie

jest wiceprzewodniczącym Miejskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju.

MARIA DOMINIK — córka u-

rzędnika, farmaceutka, długoletnia
działaczka Ligi Kobiet.

FRANCISZEK RZADKOWSiKI—•

syn górnika, studiował prawo. W
czasie okupacji był w obozie kon­
centracyjnym, później poświęcił się
pracy na odcinku spółdzielczości i

pracuje tu do dnia dzisiejszego.
LUDWIK MAŁKOWSKI—urzęd­

nik, pracował w Urzędzie Woje­
wódzkim, prowadząc referat opieki
społecznej. Obecnie radca prawny
w Urzędzie Likwidacyjnym.

Piątą kandydatką jest żona maj­
stra ślusarskiego, matka i synów.

Wybory odbywają się przez akla­
mację. Wszyscy są przekonani, że

ej ludzie będą ich godnie reprezen­
towali. (old)

Tydzień Walki
z Analfabetyzmem
odbędzie się
w październiku
POD przewodnictwem wicemini­

stra Oświaty dr. Jabłońskiego
odbyło się wczoraj posiedzenie Głó

wnej Komisji Społecznej do Walki
z Analfabetyzmem. Komisja przy­
jęła do wiadomości sprawozdanie z

dotychczasowych wyników walki , z

analfabetyzmem i zatwierdziła

plan pracy na drugie półrocze
1950 r.

Dla zmobilizowania całego społe­
czeństwa do W’alki z analfabetyz­
mem postanowiono zorganizować
na jesieni, prawdopodobnie w dru­
giej połowie października, Tydzień
Walki z Analfabetyzmem.

Kto da więcej?
Kupcy filipińscy

handlują bronią
amerykańską

MANILLA

W ZWIĄZKU z obietnicą udzie
loną amerykańskim agreso­

rom wysłania kilku tysięcznego od­
działu wojskowego na Koreę, pre­
zydent marionetkowego rządu Fi-

lipn Quirino, celem uzbrojenia te­
go oddziału, wydał rozkaz „skonfi­
skowania wszelkiej broni, któr*
znajduje się w rękach osób cywil*
nych".

Na skutek -niesłychanej zupeł­
nie korupcji rządu filipińskiego*
uzbrojenie przysłane przez Amery­
kanów jest sprzedawane za łapów
ki kupcom prywatnym, którzy z ko
lei robią dobre interesy, oferując
uzyskane uzbrojenie partyzantom
lub... rządowi Quirino i stosuj*
przy tym czysto kupiecką zasadf
„kto da więcej".



iwowsa
ZDANIEM

Plan 6-letni Polski

Boją się
prawdy

to ważne ogniwo
ECHO KRAKOWSKIE

ogólnej walki o pokój

WYSIŁKI delegata ZSRR w

Radzie Bezpieczeństwa, Ma­
lika, zmierzające do pokojo­

wego rozstrzygnięcia sprawy Ko­
rei na foirum międzynarodowym,
napotykają na tępy i złośliwy
sprzeciw USA. Malik, pragnąc u-

łatwić powzięcie w tej sprawie po­
zytywnej decyzji, wystąpił z kom­
promisowym wnioskiem, aby Rada

Bezpieczeństwa, prócz przedstawi­
ciela narodu koreańskiego, wysłu­
chała również pełnomocnika kliki
lisynmańskiej. Trudno już zaiste
o większy dowód bezstronności i do
brej woli pokojowego załatwienia
konfliktu niż ten, który złożył de­
legat radziecki Malik-

Ale i tę propozycję, podobnie jak
poprzednie, delegat USA i jego
mechaniczna większość z uporem

odrzucają. Dlaczego?
Rzecz zupełnie jasna: Rząd USA

nie chce bezstronnej dyskusji w

Radzie Bezpieczeństwa w sprawie
konfliktu na Korci, albowiem rząd
USA boi się takiej dysku­
sji. Rząd USA wie, że w czasie ta­
kiej dyskusji wyjdzie na jaw
prawda, która zdemaskuje raz

jeszcze agresywną politykę USA>
prawda, która ujawni fakt, iż
konflikt zbrojny na Korei sprowo­
kowany został na rozkaz Waszyn­
gtonu przez klikę Li Syn-mana, a

wojska amerykańskie dokonały
pod pretekstem tego konfliktu
zbrojnej interwencji na Korei.
Perspektywa ujawnienia na forum
ONZ materialnej prawdy, któ­
rą rząd USA usiłuje przekształ­
cić w narzędzie imperialistycznej
polityki amerykańskiej, przeraża
polityków waszyngtońskich-

I dlatego rząd USA nie chce do­
puścić do rozpatrzenia pokojowych
propozycji radzieckich w sprawie
Korei przez Radę Bezpieczeństwa-

Ale prawdy nie można zabić.
Wbrew Wysiłkom amerykańskich
imperialistów, prawda o ich agre­
sywnej polityce rozszerza się co­
raz bardziej po świecie. I prawda
ta paraliżuje plany wojenne im­
perializmu amerykańskiego-

W
DNIU 4 bm. na naradzie krajowej aktywu Zw. Bojowników
o Wolność i Demokrację gen, Franciszek Jóźwiak - Witold

wygłosił przemówienie, którego fragmenty

„PZPR — mówił gen. Jóźwiak-
Witold — nakreśliła gigantyczną li

nię rozwmju gospodarczego Polski,
linię mającą na celu przebudowę
ustrojową naszego kraju, a więc
linię polityczną, będącą ucieleśnie­
niem naszej marksistowsko - leni­
nowskiej ideologii. Wykonanie tej
linii wymaga mobilizacji wszyst­
kich twórczych sił mas pracują­
cych, wymaga wielkiej ofiarności i

poświęcenia, wielu trudów i wy­
rzeczeń,
wej woli
mierzeń.

Lenin i

wykonać ... ..

dania może Partia tylko -wtedy,
gdy zdoła dla wykonania tych za­
dań pozyskać i zmobilizować mi­
lionowe masy bezpartyjne. Trzeba
więc, aby nie tylko aktywista, ale

każdy członek naszego Związku
zrozumiał zadania i kierunek Planu
6-letniego, aby umiał mobilizować
i aktywizować do wykonania te­
go planu swe najbliższe otoczenie-

Wczorajszy bohater walk wy­
zwoleńczych musi stać się boha­
terem pracy i powinien zrozumieć,
że pie ma ząszczytniejszego miana
dla wczorajszego żołnierza, party­
zanta, więźnia politycznego — niż
miano przodownika pracy, racjo­
nalizatora.

hartu i bezkompromiso-
wykonania wielkich za-

Stalin uczyli zawsze, że

wielkie, historyczne za-

pcdajemy poniżej:

o wykonanie Planu fi-Iet-
jednocześnie wielka bitwa

Wróg klasowy walczy z

Walka

niego, to

klasowa,
nami różnymi środkami, sabotażem
i szpiegostwem, szerzeniem fałszy­
wej plotki i wykupywaniem towa­
rów, bandyekimi akcjami resztek

podziemia i działalnością reakcyjnej
części kleru. Należy to widzieć, na­
leży uczyć się rozpoznawać wroga,
demaskować go i paraliżować jego
łajdackie poczynania.

IIGTIOTNICZEJ

V—--------

□ Przebywające w Warszawie de­
legacje związkowców z Francji,
Anglii, Włoch, Szwecji i Norwegii
złożyły wieńce u stóp pomnika żoł­
nierzy radzieckich.

□ W Warszawie odbyło się uroczy
ste pożegnanie dzieci czechosło­
wackich powracających z wczasów
w Polsce.

□ Dzięki pomocy brygady sztur­
mowej wielkie piece huty „Pokój"
wykonały w 108,5 proc, plan
dukcyjny w lipcu.
□ Odbył się zjazd prezesów
kretarzy wojewódzkich Tow.

dzy Powszechnej, na którym
wiano sprawę popularyzacji Planu
6-letniego.

BRATERSKI SOJUSZNIK

XX7 ALKA o wykonanie Planu
’’

6-letniego, to bitwa klasowa
nie tylko o znaczeniu wewnątrzkra-
iowym, ale i międzynarodowym, to

bitwa o wzmocnienie naszej obron
ności, naszej siły na arenie między
narodowej, a wzmocnienie naszej
siły — to wzmocnienie siły obozu

krajów demokracji ludowej, obozu
postępu i pokoju, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki.

Jak w każdej bitwie, prowadzo­
nej przez polskie masy pracujące—
mamy wielkiego, braterskiego soju- i
sznika w Pierwszym Kraju Zwy­
cięskiego Socjalizmu.

Współpraca i zacieśnianie sto­
sunków ekonomicznych ze Związ­
kiem Radzieckim, to nie tylko
wielka, braterska, finansowa i
materiałowa pomoc Kraju Socja­
lizmu, to również i przede wszyst
kim wielkie, bezcenne doświadczę
nie, jakie czerpiemy, jak z ży­
ciodajnego źródła, ze skarbnicy
doświadczeń stalinowskich 5-la-
tek, stalinowskiej szkoły budo­
wnictwa socjalizmu.
Z kolei gen. Jóźwiak przeciwsta­

wia pokojowe budownictwo krajów
demokracji ludowej bandyckim pla­
nom obozu imperialistycznego.

OGNIWO WALKI O POKÓJ

skierować go przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, krajom demo­
kracji ludowej. Ruch obrońców

pokoju ogarnia coraz szersze

rzesze społeczeństwa krajów mar-

shalłowskich. Potężna akcja zbje
rania podpisów pod Apel Sztok­
holmski — ten wielki światowy
plebiscyt pokoju — stała się po­
tężną międzynarodową demon­
stracją wszystkich ludzi dobrej
woli.
Nasz Plan 6-letni, w ogólnej ofen

sywie walki o pokój, jest jednym z

ważnych ogniw tej ofensywy. Praw­
dę tę trzeba uświadomić wszystkim
członkom naszego Związku i pa­
miętać, że musimy po pierwsze:
pracować, po drugie: pracować, po
trzecie: pracować.

6 PODSTAWOWYCH ZADAŃ
n EASUMUJĄC swoje przemowie

nie, gen. Jóźwiak stwierdza, że
Związek powinien:

I zmobilizować masy członkow­
skie do przestudiowania i zro­

zumienia zadań Planu 6-letniego;
n zaktywizować członków Związ-

ku wokół wielkiego dzieła wy­
konania Planu 6-letniego;
O zmobilizować członków Związ-

ku do przodowania w walce o

oszczędność, dyscyplinę pracy w

walce o terminowe wykonanie pla­
nu;

ą uzbroić członków Związku do
walki z biurokratyzmem i ru-

tyniarstwem;
r podnosić kwalifikacje zawodo-

we wszystkich członków Związ­
ku, jak również pogłębiać ich po­
ziom ideologiczny;
r uczyć członków Związku stali-

newskiej dbałości o kadry.

*

ga . . ..

wania statków argentyńskich na

znak solidarności z robotnikami
portowymi Argentyny, prowadzący
mi strajk polityczny przeciwko re­
żimowi policyjnemu w tym kraju.

Prezydent Czechosłowacji Got-
twald objął protektorat nad II Kon

gresem Studentów rozpoczynają­
cym się w Pradze dn. 14 sierpnia.
4$ Górnicy w Auchel kontynuują
strajk protestacyjny przeciwko za­
mierzonemu zamknięciu kopalni.
4£- Centralny organ Komunistycz­
nej Partii Austrii „Oesterreichi-
sche Volksstimme“—obchodził 5-tą
rocznicę założenia. W czasie uroczy
stości, jaka odbyła się z tej okazji,

Dokerzy Amsterdamu,
1 Antwerpii odmówili

Już 1.301

NOWELKA

Hambur
wyłado-

spółdzielni
produkcyjnych
w Polsce

Wynik tegorocznych żniw, pod­
czas których średni urodzaj z pól
spółdzielczych okazał się dużo wyż
szy od urodzajów gospodarstw in­
dywidualnych przełamał -wahania
wielu małorolnych i średniorolnych
chłopów. Setki ich przystępuje o-

becnie do spółdzielni.
Lipiec był rekordowym miesią­

cem ostatniego półrocza pod wzglę
dem ilości nowozarejestrowanych
spółdzielni produkcyjnych. Liczba
ich w tym miesiącu osiągnęła
1211. W sierpniu nasilenie zakła­
dania spółdzielni wzrosło jeszcze
bardziej. W czasie od 1 do 5 bm.

zarejestrowano 90 nowych spół­
dzielni produkcyjnych. Liczba ich

wynosi więc obecnie 1301.

przemawiał kierownik Wydzlała
Prasowego KC PZPR Stefan Sta*
szewski. k

4$- W związku z niedawną konfe­
rencją węgierskich duchownych ka­
tolickich dziennik moskiewski
„Prawda" pisze, że masy katolic­
kie i niższe duchowieństwo katolic
kie na Węgrzech widzą coraz wy­
raźniej, że episkopat stoi po stro­
nie reakcji i imperializmu.
4$- Postępowy dziennik amerykań­
ski ~

.................. ....

na podstawie dokumentów pozosta­
wionych podczas ucieczki przez
członków tzw. koreańskiej komisji
ONZ, że Amerykanie i lisynma-
nowcy już w lipcu 1949 r. zamie­
rzali rozpocząć agresję przeciw
Korei Północnej.

W Stanach Zjednoczonych po­
mimo represji władz, zebrano do­
tychczas ponad 1,5 miln. podpisów
pod Apelem Sztokholmskim.

W Wiedniu toczą się’ obrady V

zjazdu Międzynarodowego Zrzesze­
nia Pracowników Oświaty ŚFZZ.
4f- Oddziały vietnamskiej armii 111
dowej odniosły nowy sukces, rozbi­
jając kolumnę wojsk francuskich.

-$-B . premier grecki Tsaldaris za

powiedział w wywiadzie prasowym
dalsze zbliżenie monarcho - faszy­
stowskiej Grecji z tito - faszystów
ską Jugosławią.
4h W Paryżu ukazał się I tom peł
nego wydania dzieł Thoreza.

4(- Moskwie bawią obecnie liczne
zagraniczne delegacje młodzieżowe.
W związku z tym odbyło się w Sa­
li Kolumnowej Domu Zw. Zaw.

uroczyste spotkanie młodzieży z za­
granicy z młodzieżą radziecką.

4J- Patriarcha Moskiewski i
Wszechrosyjski Aleksiej, patriar­
cha Wszechgruziński Kallistrat i

patriarcha Ormiański Georg VI

wydali ogólny list, w którym wez­
wali wszystkich wyznawców reli-

gij. chrześcijańskiej do walki o po-

„Daily Compan" stwierdza,

„Tu mówi Adolf Hitler //

••■

ZBIÓRKĘ „NA POPARCIE FUHfiERń"
organizowali dwaj cyrkowcy

a

pro-

i se-

Wie-
oma-

NT ASTĘPNIE generał przedstawia
’

dojrzewanie świadomości spo­
łecznej i politycznej szerokich mas

pracujących krajów kapitalistycz­
nych i kolonialnych, stwierdzając:

Potężnieje fala walki o pokój
i chyba łatwowierni Amerykanie
nie wierzą już dziś w to, że uda
się ini wtłoczyć robotnika fran­
cuskiego, włoskiego czy belgij­
skiego w mundur amerykański i

Pod opieką Anglosasów
iu Niemczech Zachodnich
krzewi się faszyzm

EUE ZEITUNG", pismo wychodzące w Niemczech Zachodnich,
zy*-’ opisało w jednym z ostatnich numerów historię, dobitnie świad­
czącą o tym, że tzw. denazyfikacja w strefach okupowanych przez mo­
carstwa zachodnie dala rezultatyrówne zeru.

»Slawna osobistość«
Lew Gurow

(Dokończenie).

GDY tokarz został sam, zaczął
rozmyślać o przyczynie tych

niezwykłych wizyt. Ale chociaż gl_o
wił się długo, nie mógł zrozumieć,
dlaczego jego osoba skupiła na so

bie uwagę administracji statku.

„Może wiedzą o wczorajszym wie
czorze w klubie? Ale nie, przecież
to wydarzenie o charakterze lokal
nym, skąd mogli się dowiedzieć? A

nawet, gdyby, wiedzieli, znów waż­
na sprawa — najlepszy tokarz fa­
bryki ! Mało takich w Moskwie?"

Fomiczew odruchowo spojrzał do
lusterka stojącego na nocnej szaf­
ce. Patrzyła na niego energiczna
twarz z nieco wystającymi kośćmi

policzkowymi, dobroduszna
młodego robotnika, jakich
jest w każdej fabryce.

„No rzeczywiście, jakaż ja
znakomitość?" — uśmiechnął
do swych myśli, usiadł w fotelu i

. wziął książkę. Ledwie jednak minę
ło parę minut, znowu zapukano do
drzwi. Za drzwiami rozległ się ko­
biecy głos?

—• Można do pana?
Fomiczew zrzucił piżamę, ł

marynarkę i otworzył drzwi.

Na progu stała dziewczyna.
—■Jestem bibliotekarką na stat-

- ku —- powiedziała podając rękę. —-

Proszę wstąpić do biblioteki, mamy
dużo nowości.

— Prósz- mi powiedzieć — spy­
tał Fcmicztw, — czy pani jest pe­
wna, że tym, który jest pani po­
trzebny, jestem właśnie ja?

twarz
dużo

tam

się

;4

— Kapitan statku uprzedził...
Ale dlaczego pan siedzi w kajucie?
Na pokładzie tak wesoło...

Fomiczew zdecydował się pójść
na pokład.

„Spotkam kapitana, to poproszę
go, aby mi wytłumaczył, co tu się
za diabelskie sztuczki wyrabia..."

Zebrani na rufie pasażerowie od

poczywali. , Rozlegały się śpiewne
dźwięki harmonii. W kole ktoś ogni
ście tańczył. Fomiczew podszedł do
tłumu i od razu wszędzie dał się sły
szeć szept: „Otóż i on", „Gdzie,
gdzie?". „A tu, w marynarce w

biały rzucik", „Prawda, podobny!"
Wszyscy zapomnieli o tancerzu i

wlepiili oczy w Fomiczewa. Chciał
się oddalić, ale ktoś kłapał go
rękaw, i ciągnął na środek 1

Rozległy się głosy:
— Prosimy, prosimy!
— Moskiewskie pląsy!
— Pokaż no rekord!
Fomiczew upierał się, odpowia­

dał coś bez sensu.

— Wiemy, kim jesteś! — krzy­
knął wesoły chłopak z rozczochra­
ną czupryną.

.— Wszyscyśmy czytali! Nie bę­
dę sobą, jeżeli się zaraz nie prze­
spacerujesz -według wszelkich pra­
wideł choreografii...

Fomiczew musiał ustąpić. Tań­
czył starannie, chociaż bez specjal­
nego zapału. Ale obecni byli zado­
woleni z niego. Chłopiec z rozczo­
chraną czupryną uścisnął mu rękę ;
i nawet Zarecytował: j

— W imieniu kolektywu płyną-

>za

koła.

cych i nie tracących humoru zgła­
szam mą głęboką wdzięczność!
Po obiedzie odbędzie się druga
część programu. Proszę się nie

spóźnić. Beb pana nie zaczniemy.
Proszę się nie spóźnić. Bez pana
nie zaczniemy.

Fomiczewowi spodobał się ten

wesoły, z uczciwą twarzą chłopak
i postanowił go zapytać, dlaczego
na statku tak wszyscy się nim in­
teresują. Odprowadził więc wesoł­
ka na stronę.

— Słuchaj, przyjacielu, co żeś ty
o mnie czytał?

— Niby to sam nie

udawaj 1

Fomiczew nie zdążył
stępnego pytania, bo
rozczochraną czupryną odwołano na

rufę, gdzie znowu organizowano
tańce.

Statek płynął wzdłuż wysokich
lesistych brzegów. Fomiczew pa­
trzył z upodobaniem na malowni­
czy krajobraz. W pobliżu niego
stały dwie dziewczyny oparte o

burtę. Stłumione głosy doszły do
Fomiczewa:

— Popatrz, jaki on miły — ten
Fomiczew! Taki
ny!

— Ajakon
wzroku jest coś

Fomiczew rzucił się na poszuki­
wanie kapitana, aby ustalić przy­
czynę tak niezwykłej popularności.
W kajucie kapitana nie było, udał
się więc na mostek kapitański. Po
drodze ujrzał dwóch sympatycznych
staruszków, którzy siedząc w plecio
nych fotelach spokojnie rozmawia­
li. Fomiczew znowu usłyszał swe

nazwisko.
— Ten znakomity tokarz Fomi­

czew jedzie z nami na

z dumą zakomunikował
staruszków.

— Mówią że młody
• omny — odpowiedział

Czy nie lepiej zwiać ze statku?'
pytał sam siebie Fomiczew.

Ma mostku kapitana nie zastał
■>.ęc poszedł do siebie.

Pierwsze co mu się rzuciło w

wiesz? Nie

zadać na-

chłopaka z

młody, a już

patrzy, w

palącego...

sław

jego

,Perle" —

jeden ze

i bardzo
drugi.

oczy, gdy wrócił do swej kajuty,
był bukiecik kwiatów polnych w

wazoniku; nie było go przedtem.
„A to co znowu za pieszczoty?!"

— oburzył się Fomiczew. Zaczynał
odczuwać ciężar’ nadmiernego brze
mienia okazywanych mu wzglę­
dów.

— Dzień dobry, Wasilij Piotrowi
czu! — rozległ się nagle miły ko-

oiecy głos.
W stronę Fomiczewa kierowała

się sprzątaczka.
— Po co pani postawiła kwiaty?
— Czy pan niezadowolony? Pan

myśli, że jeżeli jestem sprzątacz­
ką, to już nie mam

pasażer jedzie w mojej
Może się panu kwiaty
bają, w takim razie,

pojęcia, jaki
kabinie?

nie podo-
przepra-

szam...

Fomiczew spojrzał na

czuciem winy.
— Nie... Ależ... Bardzo się cie­

szę. Tylko, że wszystko to... Mylą
mnie z kim innym.

— Nikt nie myli. Wszystko pra­
widłowo jak się należy. Kapitan za

wołał nas dziś i powiedział: „W
kajucie 38 jedzie Wasilij Piotro­
wicz Fomiczew, znany tokarz no­
wator. Oto portret jego jest wy­
drukowany w dzisiejszej „Praw­
dzie". Pokazał nam gazetę i wasz

portret. Kapitan powiedział nam

w ten sposób: „Powinien być dum­
ny ten, kto obsługuje takiego pasa
żera". Staram się więc. Kwiatów
przyniosłam... Kontroler powie­
dział, że on pierwszy pana po­
znał...

Fomiczew pośpieszył do bibliote­
ki, żeby obejrzeć gazetę. Dziewczy­
na - bibliotekarka powiedziała:

— Przyszedł pan? Bardzo do­
brze, proszę sobie wybrać książkę,
jaką pan sobie życzy...

Fomiczew rozejrzał się po sali

czytelni. Wprost przed nim wisiała
skrzynka z gazetką ścienną a w

niej numer „Prawdy" z jego por­
tretem en face, prawdopodobnie
tym samym, który został zrobiony
poprzedniego dnia na fabrycznym
wieczorze przy oślepiającym błysku
magnezji.

Tłumaczyła M. Grabowski.

nią z po-

Ą FERA, o której mowa, miała
‘ *• miejsce w samej stolicy ma­

rionetkowego państwa zachodnio-

niemieckiego — w Bon?.. Jej boha­
terami są dwaj artyści cyrkowi, z

których jeden jest spirytystą, a dru

gi imitatorem, posiadającym zdol­
ność naśladowania cudzych gło­
sów... Ponieważ popisy w cyrku nie
dawały im dostatecznych dochodów',
cyrkowcy postanowili „zarabiać" na

krzewiącym się -w Niemczech Za­
chodnich nacjonalizmie. W tym ce­
lu w zapieczętowanych kopertach
rozsyłali do b. członków NSDAP

zaproszenia na seans spirytystycz­
ny z udziałem... ducha Adolfa Hit­
lera.

NA SEANSIE

DY zaproszeni zjawiali się w
'

r oznaczonym w zaproszeniu
miejscu, odbierano od nich przysię­
gę, że o tym, co na „seansie" bę­
dzie się działo, nikomu nie powie­
dzą, po czym oznajmiano im, że za

chwilę przemówi do nich przez taj­
ną radiostację
duch Hitlera,
Fiihrer.

Bezpośrednio
nego w pokoju
się głos do złudzenia przypomina­
jący głos Hitlera. Głos ten mówił:
„To ja, Adolf Hitler. Żyję wraz z

żoną j synem i pozostaję jeszcze
ciągle w ukryciu. Bliski jest już
jednak dzień mojego powrotu. Dzień

zemsty i zwycięstwa. Bądźcie cier­
pliwi. Wytrwajcie".

Po skończonej audycji następowa­
ła z reguły zbiórka pieniędzy „na

poparcie Fiihrera'1. Pomysłowi cyr­
kowcy uprawiali swój proceder
przez szereg miesięcy i udało im

się „zarobić" w ten sposób kilka­
set tysięcy marek-

„Odrodzenie" nie
ale po prostu sam

po tym z ustawio-
głośnika odzywał

BYLI HITLEROWCY MAJĄ
PIERWSZEŃSTWO

TT ISTORIA opisana przez „Neue
Zeitung" jest niezwykle zna­

mienna dla nacjonalizmu, skrzęt­
nie podsycanego w Niemczech Za­
chodnich przez anglosaskich impe­
rialistów.

Szereg pism szwajcarskich donio-

sło niedawno o następujących fak­
tach. W Wirtembergii, w jednym z

powiatowych miast, wakowało sta­
nowisko burmistrza. Ubiegało się o

nie czterech ludzi: trzech b. hitle­
rowców i człowiek, który przez pe­
wien czas był oskarżycielem publi­
cznym w sądzie denazyfikacyjnym.
Mimo, że posiadał jak najlepsze
kwalifikacje, wakujące stanowisko

powierzono nie jemu, ale właśnie
najbardziej obciążonemu z trzech
hitlerowców.

A oto inny kwiatek. Jedna z wiel
kich zachodnio-niemieckich fabryk
papierosów wysłała do jednego ze

swych przedstawicieli list następu­
jącej treści: „Bardzo pana cenimy,
ale nie możemy go dłużej zatrud­
niać. Zbyt dużo ludzi wie o tym, że

zajmował się pan denazyfikacją".
Pewien landrat, który notorycz­

nie prześladuje antynazistów i wy­
suwa na kierownicze stanowiska b.
hitlerowców, kiedy zagrożono mu

opisaniem jego postępowania w pra
'• sie, odpowiedział: „Bardzo proszę,

zrobi mi to tylko najlepszą propa­
gandę".

ŻAŁUJE, ŻE NIE BYŁ W NSDAP

\ Ą/ OBEC wyraźnego faworyzowa
’’ nia b. hitlerowców' i trakto­

wania przez władze zachodnio-nie-
mieckie nie-hitlerowców jako oby­
wateli drugiej kategorii, nie można
się dziwić, że wśród tych ostatnich
szerzy się rozgoryczenie. Pewien
adwokat, który przez cały czas rzą­
dów hitlerowskich, mimo wywiera­
nego nań nacisku, nie wstąpił do
NSDAP i musiał z tego powodu po­
nosić ciężkie konsekwencje, wyraził
się zrezygnowany: „Zrobiłem głup­
stwo, że w r. 1933 nie wstąpiłem do

partii. Byłoby mi teraz znacznie la
twiej zrobić karierę".

Nie jest to bynajmniej głos odo­
sobniony. Mimo, że Hitler dawno
już nie żyje, w Niemczech Zachod­
nich żyje w dalszym ciągu duch Hit
lera. Faszyzm hitlerowski znalazł w

anglosaskich
troskliwszego opiekuna i protekto­
ra.

Nie można

wić, skoro się wie o tym, że w agre­
sywnych planach anglosaskich im­
perialistów nacjonalizm niemiecki

jest właśnie tą silą napędową, któ­
ra zapewnić im ma niemieckie mię­
so armatnie. (J. Pol.)

okupantach jak naj-

się temu zresztą dzi-



W kraju 475 miln. wolnych ludzi

26-letni tokarz Chao-Kuo-Yo

ECHO KRAKOWSKIE Str. I

PR0DUKC3fl IUECLO 1

porwał Chińczyków do współzawodnictwa
Coraz więcej przodowników pracy
w Chińskiej Republice Ludowej

GDY Chińska Armia Ludowa dotarła w zwycięskii- marszu do po­
łudniowej granicy kraju, przepędzając niedobitki kuomintan-

gowskie, prasa amerykańska wystawiła Chińskiej Republice Ludo­
wej taką „cenzurkę" — „W dziedzini- wojskowej komuniści zdali
egzamin na 100%, w polityce i dyplomacji na 80%, w sprawach gos­
poda. :zych na 10%“. „Bez pomocy świata chodniego — pisały re­
akcyjne dzienniki amerykańskie, a wtórowały im angielskie i fran­
cuskie — komuniści chińscy mogą się załamać w obliczu nieustęp­
liwej rzeczywis+ ści. Należy wierzyć, że będą zn szeni' prosić o po-
----- -------- —— ------- —------- - - --- ;moc kraje kapitalistyczne i wów-

’

czas nie będą mogli pozostać wier
ni swym ideałom". Tak brzmiały
przepowiednie amerykańskiej rea

kcji, prz . wiednie, które były jej
gorącymi życzeniami. A jak wyglą
da r - ywistość?

Parę obrazków z Chińskiej Re­
publiki Ludowej wystarczy za od­
powiedź.

Pokażemy delegatom
całego świata wsaaniałe

osiągnięcia polskich
studentów
— powiedział

J. Ładosz
przewodniczący
delegacji polskiej
na !i
Kongres
Międzynarodowego
Związku
Studentów

'■ delegacji
II Kongres Mię-
Zwiazku S‘.uden-
Jarosław Ładosz,
konferencji pra­
żę:

PRZEWODNICZĄCY
polskiej na II Kc

dzynarodowego
tów w Pradze,
przemawiając na

sowej stwierdził.
„Zadaniem II Kongresu MZS,

który odbędzie się w Pradze w
dniach od 14 do 24 bm„ jest P°c*
sumowanie wyniku pracy i wal­
ki Związku o pokój, demokraty­
czne wychowanie, niezależność
narodową j lepszą przyszłość dla
studentów na całym świecie".
J. Ładosz poinformował następ­

nie dziennikarzy, że:
„Na Kongresie w Pradze, pol­

skich studentów reprezentować
będzie 25-osobowa delegacja-

W delegacji znajdują się stu­
denci, którzy jedynie dzięki wła
dzy ludowej uzyskali możność
studiowania, synowie robotni­
ków i chłopów, przodownicy pra
cy, wybitni działacze organizacji
studenckich, młodzi artyści, spor
towcy, byli żołnierze i oficero­
wie odrodzonego Wojska Pol­
skiego".
Na zakończenie J- Ładosz oś­

wiadczył m. in. co następuje:
„Pokażemy delegacjom całego

świata, jak wspaniale osiągnię­
cia mają polscy studenci, które
zawdzięczają władzy ludowej,
jej kierowniczej sile — PZPR i
osobistej opiece Prezydenta RP
Bolesława Bieruta. Zapoznamy
naszych kolegów z innych krajów
z otwierającymi sic perspektywa
mi przed polską młodzieżą stu-
lencką w wyniku realizacji Pla*
lu 6-lefniego.

Pokażemy, że najważniejszym
obowiązkiem studentów pol­
skich jest brać czynny udział w

realizacji planu 6-letniego, że
czołowym ich zadaniem jest d°"

starczyć wykwalifikowanych, wy
soce ideowych fachowców, któ­
rzy wzmacniając Polskę Ludo­
wą — budując socjalizm w Pol
sce — realizują hasła MZS i

przyczyniają się do utrwalenia

pokoju"-

liczby szkół i uczniów o 50 —

60’/,.
Liczi

łożona
szczyci
nauki",
został ani jeden. Nawet staruszko­
wie nauczyli się wystarczającej
liczby znaków pisarskich, (alfabet
chiński liczy ich aż 4 tys.), by móc
względnie swobodnie czytać i pi­
sać. ~

Keu
Dziś
je.

Keu, maleńka wioska po-
w pobliżu Portu Arthura,
się dziś mianem „wioski
Ze 115 analfabetów nie po

Przed wyzwoleniem w Liczi
tylko 6 osób czytało gazety,
każda rodzina prenumeruje

RUCH MILIONÓW
TESTESMY w .fabryce obrabia-
J rek w Mukdenie. Została ona

uruchomiona w parę dni po wyz­
woleniu miasta przez Chińską Ar­
mię Ludową. Początkowo praca
szła trudno. Brakowało wykwali­
fikowanych robotników. Brakło
różnych części maszyn. Robotnicy
wygłodzeni latami wojny i wyzys­
ku japońskiego, a następnie kuo-
mintangowskiego nie mieli zapału
do pracy.

W przeciągu paru miesięcy sy­
tuacja radykalnie się zmieniła.
Szalonej poprawie uległy warun­
ki aprowizacyjne miasta. Rozpo­
częto budowę domów robotni­
czych. Dostarczono fabryce nie­
zbędnych maszyn i narzędzi.
25 lipca 1949 roku tokarz Chao
Kuo Yo, który właśnie wrócił z 2-
miesięcznego kursu technicznego,
wezwał swych towarzyszy do
wzmożenia wysiłków. „Wiem obec
nie dla kogo pracuję — - powie­
dział Chao Kuo Yo na zebraniu —

dla siebie, dla swojej żony, dla
swoich dzieci". Ruch zapoczątko­
wany przez 26-letniego tokarza
Chao Kuo Yo rozwinął się, ogar­
nął inne fabryki Mukdenu. Dziś
fabryka obrabiarek w Mukdenie
liczy 800 przodowników pracy.
Przedsiębiorstwa przemysłu ba­
wełnianego w Mukdenie z każdym
miesiącem podwyższają produkcję.

Współzawodnictwo pracy, ruch
racjonalizatorski ogarnął całe
Chiny, całe gałęzie przemysłu.
Jeden z parov ozów z Tsitsihar
przebył 140 tys. km bez remon­
tu generalnego. W jednym z

mukdeńskich przedsiębiorstw
przemysłu bawełnianego zmniej
szono odpadki o 72%, Li Zun
Lin jest znanym na całe Chiny
racjonalizatorem w

elektrotechnicznym. Pomysły je
go przyczyniły się
wydatnego wzrostu
Po raz pierwszy w historii
botnik chiński, chłop chiński
obchodzili tegoroczne Święto 1-
Majowe pod hasłem wzmożenia
wałki o produkcję.

LICZI KEU — „WIOSKA
NAUKI"

WŁADZE ludowe szczególny na

cisk położyły na sprawy szkol
nictwa i oświaty. „Zadaniem na­
szym—mówiMaoTse-tung—
jest nie tylko przekształcenie Chin
uciskanych politycznie i wyzyski­
wanych ekonomicznie w kraj wol­
ny politycznie i bogaty gospodar­
czo. Musimy również dołożyć
wszelkich starań, by przekształcić
Chiny z kraju zacofanego w kraj
oświecony i postępowy".

Zadanie było tym większe i
tym pilniejsze, że Chiny kuo-

przemyśle

do bardzo
produkcji.

ro-

ROŚNIE PRODUKCJA

TTPANSTWOWIONA fabryka
włókiennicza, zatrudniająca

3600 ludzi. 75 proc, pracujących
stanowią kobiety. Od chwili wy­
zwolenia miasta produkcja ciągle
wzrasta. Obecnie o 24 proc, prze­
kroczyła najwyższy poziom osiąga
ny podczas okupacji japońskiej.

Kopalnie, metalurgia, przemysł
włókienniczy, kolejnictwo — na

każdym z tych odcinków naród
chiński odnosi wspaniałe sukcesy.

Milionowe rzesze narodu chiń­
skiego entuzjastycznie podchwyci­
ły hasło rzucone przez Mao Tse-
tunga — „Odbudować gospodarczo
krajwciągu3—5lat".

Odbudowano 2,700 mostów, od
dano do użytku 3,900 nowych
lub odremontowanych
tyw. Prawie wszystkie
zostały uruchomione. Większość
z nich przekracza produkcję z

okresu okupacji japońskiej lub
panowania kuomintangowskie-
go. To samo dotyczy kopalń.
Wspaniałe osiągnięcia przemy­

słu chińskiego, to wyniki twórcze­
go entuzjazmu chińskich mas lu­
dowych i prawdziwie braterskiej
serdecznej pomocy, jakiej udziela
ZSRR Chinom Ludowym.

Chińska Republika Ludowa bu­
duje nowe życie — 475-milionow.y
naród chiński zdecydowany jest
strzec i bronić wolności, którą zdo
był po. raz pierwszy w swej histo­
rii .

Prowokacyjne wystąpienie impe­
rialistów amerykańskich, wysyła­
jących flotę amerykańską do brze-

lokomn-
fabryki

Iy lii j/ijłiiij
mintangowskie miały 85% anal­
fabetów. W chwili obecnej Chi­
ny Ludowe posiadają już 300
tys. szkól podstawowych, do któ
rych uczęszcza ponad 20 milio­
nów uczniów. Oznacza to wzrost

Londyński poufny
„Foreign Report"

podoje,
w razie zwycięstwa na

Korei, '---- j~
tylko dojść do 38 równo­
leżnika, ale w ogóle za­
jąć cały kraj i wziąć w

ręce jego administrację
,.z ramienia. ONZ", po­
dobnie jak dziś palą mia
sta i losie koreańskie
„z ramienia ONZ".

Na szczęście natura
odmówiła „świni rogów",
bo by bodła. W danym
wypadku Ameryka co in­
nego planuje, a lud ko­
reański. co innego decy­
duje. Korespondenci pism
zachodnich zapowiadają,
że w ciągu najbliższych
1,8 godzin na polach
walk w Korei „rozegra­
ją, się decydujące wyda­
rzenia", a francuski pół
oficjalny dziennik „Mon­
de" pisze wprost, że
„właściwie kampania ko
reańska już została prak
tycznie zakończona. W

tej chwili glos powinni
mieć politycy". Organ
francuskiego MSZ pró­
buje pocieszyć sicych za­
oceanicznych przyjaciół
dowodząc, że „Ameryka­
nie w zamian za klęskę
mieli, okazję zahartować
się w ogniu".

że Amerykanie,

zamierzają nie

gów Formozy, spotkało się z god­
ną odpowiedzią ludu chińskiego.
Wyzwolenie Formozy zostało po­
stawione jako cel. „Cały naród
naszego kraju — oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Czou En
lal — stanie niewątpliwie jak je­
den mąż do walki o całkowite wy
zwolenie Chin od agresorów ame­
rykańskich".

Do walki tej staną miliony Chao
Kuo Yo, pracujących dziś dla sie­
bie, dla swoich żon, dla swoich
dzieci, miliony Chińczyków, któ­
rym wyzwolenie przyniosło poprą
wę warunków bytu, przyniosło
możliwości uczenia się, wyzwoliło
z jarzma rodzimych feudałów i an

glo-amerykańskich imperialistów.

Trzyosobowa brygada
kopalni „Siemianowice"

w składzie: rębacz Adolf Szpi-
gel, młody 21-letni zetempo-
wiec, wrębiarz Jan Kowalski i
mechanik Józef Jordan, pra­
cując mechaniczną wrębówką i
ładowarką (tzw. kaczy dziób)
wykonała w ciągu jednej zmia
ny 6 wrębów, osiągając 628
proc, normy dziennej. Cała ory
gada przeszła kurs obsługi
sprzętu mechanicznego. Na

zdjęciu: Adolf Szpigel przy
wrębówce. (Fot. AR)

„demobilu". Zresztą sa­
mi Amerykanie nie zro­
bili swej broni najlep­
szej reklamy na, Korei i
europejscy satelici Wa­
szyngtonu uważają, że
skoro sprzęt ten nie na-

daje się dla Ameryka­
nów, to niewiele przyda
się i ich sojusznikom.
Rząd, brytyjski, w memo

randurn skierowanym do

Waszyngtonu wprost o-

świadczył, że „pomoc woj
skowa", jaką Ameryka­
nie chcą zaofiarować W.
Brytanii, powinna, być w

dolarach, a W. Brytania
mając do dyspozycji go­
tówkę już sama zaopa­
trzy w broń siebie i in­
nych europejskich sateli­
tów USA. Nie może to,
rzecz prosta, podobać się
amerykańskim imperiali­
stom, którzy właśnie na

pańskiego najmity, któ­
ry ma umierać za inte­
resy Wall Street, warta

jest tylko połowę tego,
co krew białego „rdzen­
nego" Amerykanina...

„BROŃ?..
BROŃ BOŻE!"

H EDNAK kandydatów
J na „mięso armat­
nie" dla amerykańskiego
imperializmu wyraźnie
brak. Rachuby Wall
Street na Niemców z

Trizonii zdają się rów­
nież zawodzić. Bo ogło­
szeniu przez rząd ame­
rykański dezycji uzbro­
jenia zachodnio-niemiec-
kiej „policji przemysło­
wej" okazało się, że „po
licja" ta... odmawia przy

jęcia broni!
Jak donosi Reuter — w

Wędrówka przez świat

Do 4 grudnia
wykonają
roczny plan
górnicp Wałbrzycha

(Dalekopisem z Wałbrzycha).
Górnicy kopalni im. M. Thoreza

podjęli nowe wielkie zobowiązania
długofalowe. Zobowiązali się oni
wykonać roczny plan wydobycia
węgla na dzień 4 grudnia.

Zobowiązanie swoje traktują
dzielni górnicy, jako zadokumento­
wanie swej niezłomnej woli zwycię
stwa w walce o trwały pokój, (m.)

powiadają się przeciw
tworzeniu armii niemiec­
kiej. Adenauer wyczuw­
szy „pismo nosem" oznaj
mil za pośrednictwem
swej agencji prasowej,
że „decyzja uzbrojenia
niemieckich pracowników
jednostek służby pracy,
spotkała się z niemałym
oporem wśród tych lu­
dzi. Ciągle odmowy przyj
mowania broni potwier­
dzają pogląd, że wśród
Niemców wzrasta nie­
chęć do służenia spra­
wom wojny".

shallowskiej, że sytuacja
dolarowa krajów zachód
nich ku końcowi roku bę
dzie gorsza niż przewi­
dywano, „ze względu na

wzrost cen towarów im­
portowanych z USA".
Biedna „administracja
marshallowska" nie ma

przecież żadnego wpływu
na rozrost cen na towa­
ry eksportowane z USA

jako „pomoc" dla państw
marshąllowskich...

NA WET
„MESSAGERO"

„...STRAJKI —

l OWSZEM!"

r/ir NIEMCZECH Za-
r r chodnich wzrasta

opór nie tylko przeciw­
ko polityce wojny, ale
również przeciwko poli-

„Panowie, zdejmijcic nogi
ze stołu!"

wam
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„MIĘSO" ZA MIĘSO...

ZAHARTOWANIw ogniu" ą-mery*
kańscy imperialiści na

razie szukają pociesze­
nia w robieniu zyskow­
nych interesów na prze­
granej awanturze wojen
nej. Rozdawszy koncer­
nom amerykańskim , no­
we olbrzymie zamówie­
nia wojenne, rząd ame­
rykański szuka tymcza­
sem odbiorców, którym
można by wetknąć nagro
madzone w składach a-

merykańskich zapasy bro
iii, sprzętu i żywności.
Stąd zapowiedź wysła­
nia do europejskich kra
jów bloku atlantyckiego
sprzętu wartości 2 mi­
liardów dolarów.

W stolicach marshal-
lówskich kręcą nosem na

tę zapowiedź — albo­
wiem wiadomo, że sprzęt
ten, jako wyprodukowa­
ny przed, kilku laty, jest
już przestarzały i nale­
ży raczej do kategorii

dostawach wojennych o-

parli cały swój „big bu­
siness".

Do tej samej kategorii
należy „niezwykle ko­
rzystna oferta" rządu a-

merykańskiego, proponu­
jąca krajom, marshallow
skim po „zniżonych ce­
nach" wielkie transpor­
ty sproszkowanego mle­
ka, jaj, suszonego gro­
chu i konserw z mięsa
końskiego. Przy czym a-

merykańscy imperialiści
są tak„szlachetni“, że w

zamian ża 'dostarczane
mięso końskie gotowi są
zakupić... mięso armat­
nie, również po zniżo­
nych cenach.

Tak np. „deniokratycz
ny" senator Magnuscon
zaproponował w Senacie
amerykańskim ogłoszenie
zaciągu japońskich „o-
chotników" z płacą o 50
proc, niższą od żołdu a-

merykańslciego żołnierza.
Dla amerykańskiego han
dlarza mięsem końskim
oraz ormatnim, krew ja

Marburgu 170 członków
„policji przemysłowej"

, odmówiło pójścia do ko­
szar, w czym niemałą
rolę odegrały żony po­
licjantów, upatrzonych
na mięso armatnie przez
Amerykanów..

II7 Monachium, nie­
gdyś kolebce hitleryzmu,
na 1,50 członków „policji
przemysłowej", którzy zo

stali wezwani do wstą­
pienia do tworzonej
przez Amerykanów for­
macji wojskowej, zgłosi­
ło się... 30! W Hersfeld
nawet dowódca miejsco­
wej „policji przemysło­
wej", generał „von“ Wu-
theńow odmówił wstąpię
nia do tworzonych przez
zachodnich okupantów
oddziałów wojskowych
najemników.

Londyńska gazeta
„Manchester Guardian"
stwierdza, że nawet re­
akcyjne gazety w Niem­
czech Zachodnich pod
wpływem nastrojów
wśród społeczeństwa wy­

tyce nędzy i głodu, uprą
wianej przez zachodnie
władze okupacyjne i ich
marionetki z Bonn.

W tym samym Mona­
chium odbyła się mani­
festacja 3.000 robotni-
kóiv kolejowych, prote­
stujących przeciwko prze
kazaniu kolei zachodnio-
niemieckich w ręce ame­
rykańskich kapitalistów.
Manifestanci domagali
się ogłoszenia strajku
generalnego przeciwko
prowokacyjnym posunię­
ciom amerykańskich
władz okupacyjnych i

rządu 'z Bonn. Rada za­
kładowa w Detmold po­
stanowiła zorganizować
w Zachodnich Niemczech,
strajk generalny prze­
ciwko zwyżce cen. Bodob
ną rezolucję uchwalili ro

botniey Hasper — Huct-
tewerke.

Do wianuszka ostat­
nich „sukcesów" polityki
amerykańskiej dodać je­
szcze należy oświadcze­
nie administracji mar­

Niepowodzeniamilitarne i politycz
ne USA ośmieliły nieco

europejskich satelitów
Stanów Zjednoczonych,
którzy pozwalają sobie
obecnie na słowa kryty­
ki, których nie poważy­
liby się użyć przed Ko­
reą. Tak np. półoficjal-
ny organ wioski „Messa
gero", wytykając A me-

rykanom błąd polegający
na wierze we wszechpo-
tęgę szantażu atomowe­
go, pisze:

„Błędy te wynikają z

ignorancji Amerykanów,
nie wyłączając członków
Kongresu, jeśli idzie o

znajomość historii, geo­
grafii, ideałów i uczuć
innych narodów. Sfery
kierownicze USA np. me

zdają sobie sprawy, iż
Apel Sztokholmski w o-

bronie pokoju spotkał
się w wielu państwach
z przychylnym przyję­
ciem... Gdyby Ameryka­
nie wiedzieli, jaką zgro­
zę budzi w całym świę­
cie sama groźba użycia
bomby atomowej, na

pewilo reprezentant Kun

yresu nie popełniłby po­
dobnej gaffy, domaga­
jąc się wśród oklasków
wielu swoich kolegów,
by zagrożono rzuceniem
bomby atomowej na mia
sta Północnej Korei".

Jak na organ de Cas-
periego, wiernie wysłu­
gującego się amerykań­
skim imperialistom, tru­
dno było delikatniej po­
wiedzieć „dobrodziejom
z Wall Street": „Pano-
wie, zdejmijcie trochę
nogi z międzynarodowe­
go stołu.!.. Zanadto je
czuć..."

TURMALIN
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Budujemy nadstawy socjalizmu

ECHO KRAKOWSKIE
——-

Maska „dobrodziejstwa" WIECEJ MIESZKAM

została zdarta z podżegaczy
Ludy świata pragną
pokojowego załatwienia

sprawy Korei

ogólny jednej z sal wy-

sztuki murzyńskiej. Wi­
na zdjęciu fotografie

Widok

stawy
doczne

przedstawiają polskich podróż
r.'k6w — badaczy kultur lu­

dowych.
(Fot. Groswirth)

Rzeźba sakralna.

p O.DCZAS gdy wojska amerykań skie niszczą i grabią znajdującą się
jeszcze w ich rękach część Ko rei, a bombowce amerykańskie sie­

ją śmierć wśród bezbronnej ludności cywilnej, dyplomacja amery­
kańska otrzymała zadanie okrycia tych zbrodni szatami „dobrodziej­
stwa" i przedstawienia ich jako akcji przeprowadzonej w „imię po-

. koju".
Dla tego celu dyplomacja amery kańska posłużyła się swoją więk­

szością w Organizacji Narodów Zjednoczonych. Napastnicy amery­
kańscy od pierwszej chwili występują rzekomo w imieniu ONZ. Pod
jej flagą dokonują swych zbrodni. Trudno o bardziej ordynarne i cy­
niczne fałszerstwo.

Sztuka murzyńska
w MŁOCINACH

1X7 UROCZYM pałacyku Brd
■* hlowskim z 1748 r. w Mło­

cinach pod Warszawą — tymcza­
sowej siedzibie Muzeum Kultur
Ludowych, udostępniona jest zwie
dzającej publiczności część zbio­
rów etnograficznych, gromadzo­
nych na nowo przez Min. Kultu­
ry i Sztuki po całkowitym znisz­
czeniu bogatych zasobów spalone­
go podczas wojny Muzeum Etno­
graficznego.

Obecnie Muzeum w Młocinach,
pozostające pod kierownictwem

dyr. Żołny - Manugiewicza, roz

szerzone zostało przez wybudowa
nie nowego pawilonu. Mieści się
w nim „Wystawa Sztuki Ludów
Afryki Murzyńskiej i Oceanii".
Jest to dział po raz pierwszy zor

ganizowany w Polsce pod ha­
słem poznania kultury ludów eg­
zotycznych. Każdy naród, wnosi
swoje wartości do ogólnego do­
robku kulturalnego świata — po­
znajmy te wartości — mówią or­
ganizatorzy wystawy.

Uwagę zwiedzających zwraca

przede wszystkim umieszczona w

halu duża mapa terenów, na któ

rych polscy uczeni prowadzili ba
dania. Pod mapą widnieją foto­
grafie najwybitniejszych bada­

czy, którym nie tylko Polska,-
lecz i wiedza ogólnoświatowa wie
le zawdzięcza. Są wśród nich na

zwiska gdańszczan z XVIII wie­
ku, ojca i syna Forsterów oraz

Domejki, Strzeleckiego, Ponia­
towskiego, Rogozińskiego, świa­
towej' śłąwy orientalisty Kowa-

Marii Czaplickiej, wy
w ubiegłym stuleciu

na Uniwersytecie Ox-
Sierośzewskiego i in-

Blokując od miesięcy rozwiązanie
problemu reprezentacji Chin w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, nie dopuszcza­
jąc do niej legalnych przed­
stawicieli Chińskiej Republiki Lu­
dowej, dyplomacja amerykańska od
dawna przygotowywała sobie grunt
dla podporządkowania sobie ONZ i
jej głównego organu, Rady Bezpie­
czeństwa. Przy pomocy tej taktyki
amerykańscy agresorzy narzucili
Radzie Bezpieczeństwa szereg skan
dalicznych, nielegalnych uchwał,
przy jej pomocy starają się oni
wciągnąć inne narody do wojny w

Korei i rozszerzyć tę wojnę na inne
kraje azjatyckie.

Nic dziwnego też, że objęcie prze
wodnictwa Rady Bezpieczeństwa w

bieżącym miesiącu przez przedsta­
wiciela ZSRR, J. Malika, wywołało
w tej sytuacji zamieszanie wśród
amerykańskich dyplomatów.

Od chwili ogłoszenia
Malika prasa amerykańska zdradza
ła wielkie zdenerwowanie.
nęło ono swój punkt kulminacyjny,
gdy Malik zakomunikował, że zgła
sza w imieniu rządu radzieckiego
propozycję uznania przez Radę

'Bezpieczeństwa delegata chińskiego
rządu ludowego, jako reprezentan­
ta Chin oraz wniosek o rozpatrze­
nie sprawy pokojowego załatwienia
kwestii koreańskiej.

Prasa amerykańska podniosła
niesamowitą wrzawę. Co robić,
jak utrącić wniosek Malika? By­
ło przecież jasne, że rozpatrzenie
przez Radę Bezpieczeństwa tego
wniosku musi doprowadzić do
zdemaskowania agresji amery­
kańskiej i co najważniejsze, że

rozpatrzenie RADZIECKIEJ PRO

POZYCJI O POKOJOWYM ROZ

WIĄZANIU KWESTII KO­
REAŃSKIEJ zmobilizuje całą o-

pinię światową przeciwko agre­
sorom. Przecież entuzjazm, z ja­
kim opinia ta przyjęła odpo­
wiedź Generalissimusa Stalina na

list premiera Nehru, nie pozosta­
wiał żadnej wątpliwości, że naro­
dy pragną właśnie takiego, PO­
KOJOWEGO ROZWIĄZANIA.

decyzji

Osiąg-

Przedwczesna radość

żem oraz oryginalna rzeźba Ma
laggan z Nowej Irlandii (Ocea­

nia). Ściany zdobią duże desenio­
we płaty, wyrobione z rozpła­
szczonego drzewa, do złudzenia
przypominające tkane makaty.

(zd)
lewsk i -'go,
kładajązej
etnografię
fordzklm.
nych.

Wśród' eksponatów, zgromadzo
nych na Wystawie, przeważa rze­
źba sakralna. Figurki wykonane
z drzewa, uderzają trafną synte
zą, re?. izmem ujęcia, lub cieka­
wą stylizacją. Są tu różne od­
miany rzeźb związanych z kul­
tem przodków i matriarchatu.
Symbolem macierzyństwa jest du
ża rzeźba matki z dzieckiem i

szereg mniejszych. Ciekawy jest
zbiór fajek z zachodniej Afryki,
dział pięknie wykonanych - in­
strumentów, misternie rzeźbio­

nych rogów hipopotama, oszcze­
pów. masek. Zainteresowanie bu
dzi maska - głowa mumifikowa-
na zachowana z włosami i tatua-

fcwe świetlice
tu nowosądczyźnie

W trosce o rozwój oświaty i kul­
tury na wsi Zarząd Powiatowy
Gminnych Spółdzielni Sarąopomoc
Chłopska w Ń. Sączu otworzył trzy
nowe świetlice wiejskie. Jedna z

nich powstała w gromadzie Zawa­
da, gdzie jednocześnie zawiązało
się kółko teatralne, które będzie u-

rządzać przedstawienia i imprezy
artystyczne dla okolicznej ludno­
ści.

W gromadzie Kamionka Wielka,
oddano na świetlicę jeden z do­
mów GS, w którym przeprowadzo­
no kapitalny remont, a we wsi Pa

szyna, wybudowano nowy dom z

przeznaczeniem dla świetlicy, (k)

T) O gorączkowych naradach po-
stanowiono w Białym Domu nie

dopuścić do dyskusji nad wnio­
skiem radzieckim. Delegat ame­

rykański w Radzie Bezpieczeństwa,
Austin, otrzymał polecenie zgłosze­
nia prowokacyjnego wniosku, skie­
rowanego przeciwko republice ko­
reańskiej, który by mógł posłużyć
jako pretekst dla nie dopuszczenia
do dyskusji. Ciesząc się z tego po­
mysłu, faszystowska gazeta pary­
ska „Figaro" pisała: „Inicjatywa
amerykańska stanowi zręczny ma­
newr dla zwalczenia programu ra­
dzieckiego, mającego na celu przy­
wrócenie

Radość
wczesna,
dyskusja
nynr obrad Rady Bezpieczeństwa
zmusiła dyplomację amerykańską
do ostatecznego zrzucenia maski.
Oblicze drapieżnych agresorów a-

merykańskich odsłoniło się w całej
swej ohydzie.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, J. Malik, w swoim

przemówieniu wygłoszonym w

dniu 3 sierpnia, udowodnił przy

pomocy żelaznej logiki faktów i

dokumentów, że rząd amerykań­
ski jest agresorem. Malik przy­
pomniał określenie agresji przed­
stawione przez Związek Radziec­
ki jeszcze w 1933 roku komiteto­
wi dla spraw bezpieczeństwa
Konferencji Rozbrojeniowej w

Genewie. Definicja ta została w

zasadzie przyjęta przez komitet,
w którym brały również udział

Stany Zjednoczone. Określenie to

pokoju".
okazała się jednak przed-
Tocząca się od kilku dni

nad porządkiem dzien-

głoszące, że „agresja ma miejsce
wtedy, gdy następuje napaść jed­
nego państwa na drugie" odnosi

się z całą siłą do Stanów Zjed­
noczonych.

Dwie drogi
Q TOJĄC w obliczu agresji

zbrojnej USA w Korei — po­
wiedział Malik — Rada Bezpieczeń
stwa i Organizacja Narodów Zjed­
noczonych mają przed sobą dwie
drogi: drogę pokoju i drogę wojny.
Rada Bezpieczeństwa winna doko­
nać wyboru — czy może ona sobie
pozwolić na drogę kontynuowania i
rozszerzania wojny przez wciąganie
do niej coraz to większych sił ludz­
kich i zasobów materialnych, czy
też powinna skierować się sta­
nowczo w stronę pokoju, wkroczyć
na drogę pokojowego uregulowania
problemu, drogę, na którą wzywają
ją wszystkie miłujące pokój narody
świata pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego z jego genialnym wodzem
i nauczycielem, wielkim Stalinem
na czele".

Głosowanie
dzieckim w

rozwiązania
przeprowadzone przez Radę Bezpie­
czeństwa w sposób nielegalny, gdyż
bez udziału przedstawiciela Chin
Ludowych, je-szcze raz pokazało,
kto jest za drogą pokoju, a kto za

drogą wojny. Nie dopuszczając do
umieszczenia wniosku radzieckiego
na porządku dziennym obrad Rady
Bezpieczeństwa, dyplomaci obozu
imperialistycznego, w ich liczbie
również delegat titowski, dali tylko
jeszcze raz dowód swej krótko­
wzroczności. Narody ocenią nale­
życie ich krok. A w ostatecznym
rachunku nie oni przecież (krwawi
durnie, jak ich nazwał znany pisarz
radziecki — Simonow), a narody
decydują o losach pokoju.

J. C.

Minc na

warun-

ludności

nad wnioskiem ra-

sprawie pokojowego
kwestii koreańskiej,

D LAN 6-letni — to plan
* podniesienia dobrobytu

materialnego i kultury naj­
szerszych mas ludności. „Ele­
mentem poprawy stopy życio
wej mas pracujących będzie
szeroki rozmach budownic­
twa mieszkaniowego"—stwieir
dził wicepremier H-

V Plenum KC PZPR.

W celu polepszenia
ków mieszkaniowych
pracującej w miastach i osie­
dlach robotniczych zostanie
zbudowanych w okresie Planu
6-letniego 723.080 nowych izb
mieszkalnych, kosztem 491 mi
bardów zł. Część z nich przypad
nie na nowe osiedla robotni­
cze, które w liczbie 90 powsta
ną przy nowych wielkich fa­
brykach.

Zwiększone będą również
wydatki na remont mieszkań
i domów zamieszkiwanych
przez ludzi pracy. Na ten cel
w Planie 6-letnim wydamy
86 miliardów zł.

Ponadto popierane będzie z

funduszów państwowych bu­
downictwo indywidualnych
domków dla ludzi pracy. W
ten sposób przy pomocy Pań
stwa wybudowanych będzie w

Planie 6-letnim 54.000 izb nie
szkalnych.

„Wykonanie tego programu
— powiedział wicepremier H.
Minc — stanowić będzie nie
tylko poważne rozszerzenie po
wierzchni mieszkaniowej, ale
daleko idącą jakościową po­
prawę jej charakteru".

Na lepsze warunki mieszka
niowe złoży się nie tylko więk
sza ilość nowych izb miesz­
kalnych i wyremontowanych

domów, lecz również wpłyną
poważne prace o cl „rakterze
ogólno - miejskim. W 41 mia­
stach będą wybudowane urzą
dzenia wodociągowe np. w Ło
dzi, w okręgu łódzkim i w

Zagłębiu Śląsko - Dąbrow­
skim.

W 36 miastach rozbudowa­
na będzie sieć wodociągowo -

kanalizacyjna, przede wszyst-

kim w dzielnicach zamieszka
łych przez robotników, które
były specjalnie upośledzone
przez kapitalistyczną gospo­
darkę komunalną.

Usprawniona będzie rów­
nież komunikacja w miastach,
przez rozbudowę komunikacji
tramwajowej o 19 proc. Licz­
ba tramwajów wzrośnie o 48
proc, .troleybusów o 263 proc.,
autobusów o 99 proc, i w ten

sposób pod koniec Planu 6-let
niego komunikacja miejska w

naszych miastach będzie w

stanie przewozić dwa razy wię
cej pasażerów, niż obecnie.

Na te wszystkie urządzenia
komunalne, które uczynią ży­
cie w miastach i osiedlach fa­
brycznych przyjemniejszym i
wygodniejszym, wydana będzie

w Planie 6-letnim kwota 187
miliardów zł.

6-Ietni Plan budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce —

to plan wielkiej bitwy klaso­
wej o stworzenie lepszych wa

runków
ustroju ...__ ....

łecznej i utrwalenie
Dlatego
sywne uprzemysłowienie kra­
ju, Plan 6-letni jest równocze
śnie planem wzrostu dobro­
bytu najszerszych mas pracu­
jących.

Aby ten plan mógł być zre­
alizowany na odcinku budów
nictwa mieszkaniowego, pod­
niesiemy w Polsce trzykrotnie
produkcję cegły do 3,5 miliar
da sztuk rocznie, produkcję
cementu do 4,6 miln. ton itd.

Prace budowlane będą w du­
żym stopniu umaszynowione i
w tym celu nasza roczna pro­
dukcja betoniarek będzie wy­
nosiła 1150 sztuk, wind budo­
wlanych 2500, ciężkich żura­
wi 140 itd.

Plan 6-letni jest planem ge
neralnej ofensywy socjalistycz
nej przeciwko elementom ka­
pitalistycznym na wsj i w mie
ście. Dlatego osiągnięcia

nu 6-letniego służyć
najszerszym masom ludzi
cy w Polsce.

bytu, o zbudowanie
sprawiedliwości spo-

_____j pokoju,
biorąc kurs na inten-

Pla
będą
pra-

E. P.

Trzeba na to znaleźć radę

Astronomiczną ilość godzin
tracą codziennie ludzie pracy

oczekując na posiłek
w gospodach uspołecznionych

Q KARGI na złą organizację wydawania posiłków w gospodach
uspołecznionych słyszy się nieustannie. Jeden z naszych Czytel­

ników, stołujący się w Gospodzie Ludowej w warszawskim Bristo­
lu, obliczył, że w przeciągu ubiegłego miesiąca, czekając na podanie
obiadu, stracił tam w sumie 18 godzin i 45 minut. Inny Czytelnik
donosi nam z Ustki, że w miejscowej Gospodzie Ludowej trzeba cze­
kać czasami i dwie godziny na podanie posiłku. Gdybyśmy zadali so­
bie trud obliczenia ile godzin (nie licząc nerwów) tracą ludzie
w całej Polsce wskutek złej organi zacji wydawania posiłków
malby niewątpliwie liczby po prostu astronomiczne,
nomiczne.

gastronomicznego, zgłaszajcie
pomysły na usprawnienie pracy
w Gospodach i stołówkach uspo­
łecznionych. Sprawa jest napra­
wdę ważna. Chodzi o zaoszczę­
dzenie nam wszystkim wielu set

tysięcy, jeśli nie milionów godzin
miesięcznie.

pracy
otrzy-

Trzy nowe

spółdzielnie
produkcyjne
tu powiecie
nowosądeckim

Ostatnio w trzech gromadach
pow. nowosądeckiego, a mianowi­
cie w Pioruncach, Mochnachczy-
cach i Jastrzębiku — miejscowi
chłopi postanowili założyć Spół­
dzielnie Produkcyjne II stopnia,
typu hodowlanego.

Masowe ostatnio powstawanie
spółdzielni produkcyjnych w woj.
krakowskim jest wyrazem głębo­
kich przemian społecznych jakie
dokonują się na wsi, dzięki szero­
ko prowadzonej akcji uświadamia
jącej i walce z ciemnotą i zacofa­
niem. (k)

IIGI LOTNICZEJ

JEST oczywiste, że mamy tu do
czynienia z niesłychanym mar

notrawstwem czasu. Godziny stra­
cone w oczekiwaniu na posiłek
przez ludzi pracy mogłyby przecież
być spożytkowane na wypoczynek,
na naukę, czy na pracę. Nikomu
nie trzeba tłumaczyć, jak wielkie
znaczenie miałoby to dla realiza­
cji Planu 6_letniego.

Wniosek wypływający z tych
rozważań jest prosty: trzeba za

wszelką cenę usprawnić organi­
zację pracy w Gospodach i sto­
łówkach uspołecznionych. Jak to

uczynić? Jeden z fachowców, do
którego z tym pytaniem zwróci­
liśmy się, odpowiedział: „Należy
radykalnie zerwać ze stosowa­
nym obecnie systemem wydawa­
nia posiłków i zastosować nowy
sposób obsługiwania stołujących
się".

!\i OWYCH systemów może być
i ’ wiele. Jako przykład posłużyć

tu może choćby
ny niedawno w

granicznych
Około 2.000

tam w jednym
dający się z trzech dań w ciągu
niespełna 20 minut. Jedzący prze­
chodzili kolejno z sali do sali. W
pierwszej wydawano im zupę, w

drugiej pieczyste, w trzeciej deser.
System taki można by z powodze­
niem zastosować w wielu naszych
większych lokalach gastronomicz­
nych, na przykład w Bristolu, czy
Polonii w Warszawie. Ale oczywi­
ście można obmyśleć i zastosować
i inne sposoby.

Zwracamy się do wszystkich
naszych Czytelników, przede

, wszystkim fachowców przemysłu

Budowlane
Przedsiębiorstwo
Powiatowe

w Żywcu
osiągnęło 148’1,
wydajności

system zastosowa-

jednym z miast za

sportowców zjadło
lokalu obiad skła.

Komdsja Współzawodnictwa Pra
cy przy Dyrekcji Przedsiębiorstw
Budowlanych w Krakowie — za­
kończyła obliczanie punktów uzy­
skanych we współzawodnictwie w

drugim kwartale. W ogólnej punk­
tacji na pierwsze miejsce wysunę
ły sie powiaty krakowski j chrza­
nowski, uzyskując średnią norm?
115 proc. Przy obliczaniu miesięcz
nych norm — pierwsze miejsce za

jął powiat żywiecki, uzyskując
wydajność maksymalną 148 proc,
za miesiąc czerwiec.

Dyrekcja Przedsiębiorstw Budo
wlanych w Krakowie — została
utworzona w marcu br. Młoda pla
cówka przejmuje obiekty budowla
ne do tej pory podlegające Spół­
dzielni Budownictwa Wiejskiego
która znajduje się w stadium likwi
dacji. Dlatego też zgodnie z prze­
widywaniami, szereg przedsię­

biorstw w poszczególnych powia­
tach nie zdołało zrealizować pla­
nów w całości, w drugim kwarta­
le. Obliczenia wykazały, że poza po
wiatami krakowskim , chrzanow­
skim inne powiaty woj. krakow­
skiego wykonały powierzone im
prace w 70 — 100 proc-

Meldunki Budowlanych. Przedsię
biorstw Powiatowych donoszą, że
okres organizacyjny już minął i w.

trzecim kwartale wszystkie prace
przewidziane w planach — zosta­
ną wykonane z nadwyżką, (bc).
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Środa

Zupa oszczędnościowa. Pcszatkować
włoszczyznę, cebulę, usiekać drobno 5
dkg słoniny i wszystko razem ugotować
w ©solonej wodzie. Oddzielnie ugotować
szklankę białej fasoli, kiedy będzie
miękka, połączyć ją. z wywarem. Wszy,
stko to zasypać garścią oddzielnie ugo­
towanych muszelek. Przed podaniem
wsypać do zupy trochę siekanej zie­
leni n-k-i .

Krokiety cielęce. Kawałki mięsa cielę­
cego zemleć na maszynce razem z na­
moczoną i następnie wyciśniętą bułką
i poszatkowaną cebulą,

’

_

miękkości w margarynie. Wyrabiać nie­
duże wałeczki, obsypać tartą

Racjonalizatorzy MKE zgłosili

30 pomysłów
u: ciągu dwu miesięcy

ud u-s zoną do

bułką,
smażyć na margarynie. Podać z zie-
mniakamf posypanymi koperkiem i z

mizerią z ogórka.
(Gen.)

TRZEBA SPRZĄTAĆ!
Zbliża się jesień. Zapobiegliwe

gospodynie zaopatrują się w wę­
giel. Każdego rana coraz to przed
innymi domami wyrastają kopce
węgla. W całym mieście.

Węgiel drobny, miałki i składa­
jący się z grubych kawałków za­

lega chodniki, a

często nawet jez­
dnie.

Szkoda tylko, że

kopce nie znikają
bezpośrednio po
przywiezieniu. Dłu

go leżą zanim ktoś
się nimi

kuje,
zniesie

cy.
Do późnego wieczoru

trotuarami, na których
jeszcze resztki węgla.

Dozorca czeka na ranne sprząta­
nie chodników, a właściciel
wiezionego węgla na to, aby
ki zamiótł i uprzątnął za

ktoś inny. (ij).
ŹLE Z GŁOŚNIKAMI

Mowa tu o głośnikach radiowych
(nie o odbiornikach lampowych) w

Łagiewnikach. Odbiór z tych głoś
ników jest często z przyczyn cał­
kowicie niezrozumiałych wręcz nie

możliwy.
Audycje odbierane z głośników

są tak ciche, że ledwie cośkolwiek
można usłyszeć.

Mamy nadzieję, że Polskie Ra­
dio weźmie sobie szczerze do serca

tę sprawę i usprawni odbiór wszy
, stkich audycji z głośników radio­
wych. (rz).

zaopie-
względnie

do piwni-

chodzimy
walają się

przy-
reszt-

niego

terenie zakładów MKE
uruchomiono stałe dyżury
porad technicznych
wlS“f”'y.,Sy ”“'1W MKE

“O G chwili zawiązania się przy
MKE klubu racjonalizatorów

pomysły zaczęły napływać do korni
sji coraz liczniej. Data zawiązania
się klubu stanowiła przełomowy
dzień dla załogi MKE. 5Vystarczy
powiedzieć, że. Komisja Uspraw­
nień od dnia uruchomienia klubu
jest zasypywana wnioskami. W

ciągu ostatnich dwóch miesięcy
zgłoszono aż 30 pomysłów racjona­
lizatorskich. 14 z tych pomysłów
zostało już premiowanych.

LUB racjonalizatorów MKE li­
czy obecnie 45 członków i jak

widzimy posiada już piękne o-

siągnięcia. Klub nawiązał oczy­
wiście łączność z Ośrodkiem Me­
todycznym racjonalizatorstwa
przy Woj. Domu Kultury Związ­
ków Zawodowych oraz bierze

czynny udział w naradach wy­
twórczych.
Staraniem klubu uruchomiono

na terenie zakładów dyżury porad
technicznych, których zazwyczaj u-

dziela inż. Czarnik, dyrektor tech­
niczny MKE.
/'YSTATNIO klub rozpisał kon-

kurs na 3 tematy racjonaliza­
torskie. Klub racjonalizatorów przy
MKE otoczony, jest czujną opieką
Podstawowej Organizacji Partyj­
nej PZPR, Dyrekcji oraz Rady Za
kładowej. Dlatego też możemy być
pewni, że działalność klubu będzie
stale i pomyślnie się rozwijać.

(zk)

W Krowodrzy
odbywają się
uj dalszym ciągu

wybory delegatów
na Konferencje

Obrońców Pokoju

Budujemy I\oiuą Hutę

Członkinie
Ligi Kobiet
pracowały
przy wywozie
gliny

40 aktywistek Ligi Kobiet wyje­
chało do Nowej Huty ,aby pomóc
przy budowie.

Uczestniczki ekipy zwiedziły no­
wopowstające miasto, a następnie
aż do wieczora pracowały przy wy
wozie gliny.

Członkinie ekipy apelują do wszy
stkich kobiet -— członkiń Ligi Ko­
biet, aby podejmowały ochotniczą
pracę dla szybszej budowy Nowej
Huty. (ij).

ECHO KRAKOWSKIE

WSZYSTKIE TEATRY

NIECZYNNE

„Maarer', cod. . „rrzegiąd sporto-
16, 18, 20.

„Świat się śmieje” dod. „Słońce,

Apoiio:
wy, godz.

Gdańsk: „owia. aię aioicjc uou. ,,______,

ziemia, księżyc”. Godz. 16. 18. 20.

Sztuka: „Maszeńka”, dod.: „Zabytki staro

żytnego Uzbekistanu". Godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Cztery pokolenia”, nadpr. „Mło­
dzież w walce o pokój”, godz. 16, 18, 20,15.

Warszawa: „SOS" nadpr. „Magnetyzm" —

godz. |6 •“ —

Wolność

gen, Zaruski’

Uciecha:
— nadpr, „

18, 20.

Chemik
„Człowiek
piąki, soboty i niedziele.

18. 2(».
'

„Rudzielec”, nadprogram „Statek
”, godz. 16, 18, 20.

„VI Baba l 40 rozbójników”.
Słoneczna polana” — godz. 16.

(Borek). „Wilcze doły”, nadpr.
z wysokich gór”. Kino czynne w

czwartek

Program na fali II — 199,7 m:

13,30 Kcm-cert orkiesty mandóIinistówT •

rozgł. łódzkiej. 14,15 Poradnik dla wsi*
w opracowaniu inż. K . Chwiruta
14.25 Muzyka symfoniczna (Kr).
Utwory Roberta Schumanna z

(Kr). 15,30 Audycja dla świetlic
cięcych. 16,20 Dziennik krakowski (Kr)
16.25 Muzyka rozrywkowa (Kr). 17.00
Koncert zespołu instrumentalnego'.
Porozmawiajmy — aud. biura studiów,
17.40 Muzyka ludowa w wyk. kapeli luj
dowej i chóru rozgł. kra»k. pod dyr. S-

Marczyka, z udziałem I. Wesołowskiej
— sopran (Kr). 18,05 Odpowiedzi fali 49
18,45 Audycja dla świetlne młodzi eżćh.
wych. 19,15 Montaż literacki—„Pan TW
d-eusz” Adama Mickiewicz—aud. w wyk.
zespołu artystów Państw. Teatru Rapeoi
dycznego w Krakowie. 20,40 Koncert!. -

orkiestr^ rozgł. wrocławskiej. 21,15 Au4

dycja dla wsi. 22,20 Odpowiadamy nai
listy, oprać. K. Kowickiego (Kr). 22,30?
Ulubieni śpiewacy z płyt (Kr). 23,151
Muzyka taneczna z płyt.

(K1-).
14,55
piyif

dziew

17,35

Program na fali I — 1321,6 m:

17,00 „Gramy w szachy”. 17,15
cert kameralny. 18,00 Dla każdego co:

miłe-go. 20,40 Wiązanka znanych me4
lcćŁii. 21,00 Na muzycznej fali. 22,00 Koni
cert symfoniczny.

KCHJ

ŚWIETNY POMYSŁ

Sezon na owoce w pełni. Nęcą
soczyste gruszki, śliwy i czerwo­
ne jabłka-

Ostatnio Państwowa Spółdzielnia
Spożywców nr 13 uruchomiła sto­
isko z owocami na Rynku Głów­

nym. Od rana

jest ono oblężo­
ne przez kupują­
cych. Po niskiej
cenie można tu

kupię jabłka (70
i zł. kg) gruszki i

śliwki.

Pomysł urzą­
dzenia przez .PSS

stoiska, gdzie można taniej, niż u

przekupek kupić owoce, znalazł u-

znanie u krakowian-
PSS powinna uruchomić więcej

tego rodzaju stoisk. Klientów na

pewno nie zbraknie. (An)

YTK7 DZIELNICY Krowodrza w
’ * w dalszym ciągu odbywają

się wybory delegatów w blokach i
| zakładach pracy na miejską Konfe

rencję Obrońców Pokoju.
W bloku nr 71 wybrani zostali

delegatami: K. Wierzbicki — kapi
tan wojsk polskich i M. Jaroń —

pracownik PPRK.
W bloku 72 — J. Adamek •—pra

cownik PKS i A. Mtusik — nauczy
cielka. W bloku 73 ■— H. Stokłcsa
— działaczka społeczna i H. Mika
pracownik PKS. W bloku 74 —■dr
M. Blumin ■—■lekarka i A. Migdał
— nauczyciel liceum administra­
cyjno - hanlowego. W bloku 55—
St. Łuczyszny — gospodyni domo
wa.Wblokachod1do5—inż.
J. Matusz, W. Wolf ■— urzędnicz­
ka, M. Data — uczennica i mgr
R. Wrzeszcz — urzędnik.

WBLOKACH16,17i18—H. Kościuszko ■— działaczka
społeczna, dr J. Kościuszko — le­
karka i mgr J. Szczednicki — u-

rzędnik.
W dzielnicy Krowodrza odbywa

się coraz więcej zebrań w zakła­
dach pracy. Tak np. na zebraniu
w Państwowym Przedsiębiorstwie
Robót Komunikacyjnych nr 3 wy­
brany został delegatem J. Rogoża
— urzędnik, a na zebraniu pracow
ników Państwowej Komunikacji
Samochodowej -—■szofer Piątkow­
ski.

W dzielnicy Grzegórzki odbyło
się zebranie wyborcze bloku nr 68.
Delegatem został wybrany —' Br.
Solarz —- robotnik państwowej wy
twórni modeli i odlewów, (bp).

Ambulatorium Badań Młodocianych

czeka na pacjentów
Przypominamy o tym instytucjom

zatrudniającym młodocianych
A MBULATORIUM Badań Młod ocianych. W korytarzu stoi młoda
fK dziewczyna z białą kartką w ręku. Patrzy w twarz pielęgniarki.
Przecież zaraz zapadnie wyrok: czy zdolna do pracy — a tak by chcia-
ła pracować.

Ma właśnie skierowanie do Nowej Huty — na windziarkę.
OANNA B. ma lat 17. Jako mło
dociiana przyszłą na badanie le­

karskie.
— I nie tylko to — kończy głoś­

no myśl pielęgniarka —

także czy umiesz czytać.
Joanna siedzi teraz w

lekarskim. Na ścianach
wiszą tablice z tekstem do czyta­
nia.

Joanna ma ukończone 7 klas szko
ły powszechnej, czytanie nie spra­
wia jej trudności.

Za chwilę' dostanie termometr i
siłomierz — a petem młoda lekar­
ka szczegółowo ją zbada.

jes zdrow.i, trzeba tył-
wsięci':! wypadek źrebić

J
u

1

zbadamy

gabinecie
gabinetu

Pałac Sztuki wystawa: „Jan Matejka
jego szkoła".

Dom Kultury wystawa „Kraków CzeS
wony”.

Muzeum w Sukiennicach otwarte od
10-15.

Dom Plastyków — wystawa Indywidualna,
Wystawa w Sukiennicach (czytelnia!

miejska): „Dawny Kraków w karyka­
turze".

1

„Dawny Kraków w karyka-

Długo oczekiwana
„Kryniczanka"
ukazała się

już w sprzedaży

Zbiory Muzeum
Partyzanckiego
w Muzeum

Historycznym
Wczoraj Związek Bojowników o

Wolność i Demokrację przekazał
Muzeum Historycznemu — zbiory
Muzeum Partyzanckiego.

Między zbiorami tymi, znajduje
eię broń, dokumenty więźniów, fo­
tografie, gazety i rozkazy z okre­
su okupacji.

W jednej z sal Muzeum Party­
zanckiego wystawione były zdjęcia
i dokumenty, obrazujące walki dy­
wizji gen. Świerczewskiego —Wal
tera w Hiszpanii, (bp).

Wody mineralne, sprzedawane
bądź to w specjalnie na ten cel

ustawionych kioskach, bądź też u

popularnego „Hawełki“‘ cieszą się
wielkim popytem.

Wody lecznicze nabywane są
przez ludzi, którzy w. ten sposób
kontynuują kurację, rozpoczętą w

uzdrowiskach. Wody stołowe znaj­
dują jeszcze szersze rzesze amato­
rów.

W sobotę w kioskach wód mine­
ralnych ukazała się od dawna ocze

kiwana „Kryniczanka". Długi czas

jej nie było, mimo, że środki ko­
munikacyjne między Krynicą a

Krakowem są naprawdę doskonałe.
(ij).

150’|0 normy
przy budowie kolejki
wąskotorowej

wyrabiają
prawwnicy PPRK

W czerwcu br. Państwowe Przed
siębiorstwo Robót Komunikacyj­
nych nr 1 przystąpiło do przebu­
dowy kolejki wąskotorowej, łączą­
cej Charsznicę z Kocmyrzowem.
Dotychczasowa linia łącząca te sta

cje miała bardzo zużyte szyny,
oraz posiadała wiele łuków, utru­
dniających rozwinięcie należytej

.szybkości.
Prace przy budowie polegają na

wymianie szyn i w miarę możności
na wyprostowaniu linii.

Już w pierwszych dniach pracy
robotnicy PPRK nr 1 przystąpili
do współzawodnictwa długofalowe-

• go.
Zespół Michała Zawady osiągnął

przy robotach ziemnych 150 proc,
normy. Nie pozostaje również w

tyle grupa Franciszka Bujaka, wy
konująca 153 proc, normy.

Wczasy niedzielna
pracoiunikóiu RLP

W ramach niedzielnych wczasów
referat socjalny przy Rejonie La­
sów Państwowych w Krakowie u-

rządził ostatnio dla swych pracow
ników wycieczkę w Pieniny.

Na wycieczkę wyjechało z Krako
wa autobusami PKS 63 osoby. Pra
cownicy RLP w ciągu dnia byli na

„Trzech Koronach" i mieli możność :

podziwiać przepiękny przełom Du­
najca. (bp). .

JOANNA
’’kona

Roentgen.
Joanna

dni, jeśli
■pomyślny zostanie przyjęta do pra
cy.

Korytarz Ambulatorium po wyj­
ściu Joanny świeci pustką.

— Dlaczego?
Dlaczego zakłady pracy nie do

pilnują, aby wszyscy młodzi by­
li przebadani?
Młodzież, która zaczyna praco­

wać lekceważy' badanie lekarskie.
Dopiero w pracy częscp wybucha
choroba dawno trawiąca organizm.
TA OTYCHCZAS Urząd Za-
■*-' trudnienia wydawał jednoczę
śnie skierowanie do pracy i leka­
rza. Młodzież szła do pracy zapo­
minając, czy niszcząc kartkę do
badania.

Apelujemy do wszystkich zakła­
dów pracy przysyłajcie waszą mło
dzież! Pomożecie wykryć źródło za­
razków, uratujecie człowieka i w

niemałym stopniu przyczynicie się
do zwalczania analfabetów zupeł­
nych, czy wtórnych. (P. J.).

przyjdzie zmów za kilka
wynik Roentgena będzie

„Jedność Łowiecka
otworzyła sklep
m Bynl:u Górnym

W Rynku Głównym otwarto sklep
spółdzielni „Jedność Łowiecka". W

estetycznie urządzonym lokalu mo­
żna nabyć wszelki sprzęt łowiecki

po stosunkowo niskich cenach.
Sklep cieszy się dużym zaintereso­
waniem, na co wskazuje spora ilość
klientów oraz jeszcze większa gro­
mada przechodniów przed wystawa.

(k.k.)
‘

DYŻURY APTEK:

Floriańska 15, Rynek Gł. 13, Stradom 2,
Pl. Zgody 18, Łobzowska 20, 29 Listopada?
17, Retoryka 1, Bronowice Małe, Wyspiań­
skiego 4.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
We wszystkich nagłych wypadkach I na­

głych zachorzeniach oraz w przypadkach po­
łożniczych należy wezwać Pogotowie Ra­
tunkowe PCK, Kraków, ul............................
tel. 222-22 lub 211-12.

Ambulatorium Pogotowia
jest również czynne przez

Siemiradzkiego 1,

ratunkowego PCK

całą dobę.

muni
MB

Redakcja: Kraków, Wiślna 2. III pietre
tel. 546-34. sekretariat 246-78.

Dział sportowy „Echa'" wraz z „Piłka
rzem: ul. Wielopole 1, III p„ te:
543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”.
Nr. zam. 2072 B-118812

CIĄGNIENIE Vn.kS
11 — 22 sierpnia br.

SzoęśHwe Losy
w Kolekturach M.H.D.

Floriańska 25, Plac Wolnica 12A, Dłu
ga 1 — Basztowa 11. Jeszcze do na­
bycia. Ciągnienie już od 11 do 22.VII1

>. r. Główne wygrane::
1 — trzy miliony złotych

10 — po jednym milionie złotych.

Redakcja: Kraków

Wiślna 2, III pię­
tro teł. 546-34.

sekretariat 246-78

Dz. sportowy „Echa'1
wraz z „Piłka­
rzem": ul. Wielo-,
pole 1, III p-, tel.

543-58.
Druk. RSW „Prasa".

Wieś Mogiła
ma dotychczas
najlepsze zhrory
uj powiecie

Omłoty zboża w powiecie krakow­
skim przebiegają pomyślnie. Do
dnia 5 sierpnia br. omłócono zboże
z 1900 ha.

Na razie najlepsze wyniki w po­
wiecie osiągane są w Mogile, gdzie
omłoty zboża z 1 ha dają przecięt­
nie -21 q pszenicy i 18 q żyta.

9 SIERPPNIA o godz. 17 w sali przy ul.
Dajwor 3 odbędzie się zebranie w sprawie
układu zbiorowego dla dzielnic: 8 i 9.

Obecność członków obowiązkowa.
9 bm. o godz. 9 rano odbędzie się w

lokalu zarządu okręgowego Związku Bo

jowników o Wolność i Demkrację —

narada wojewódzka z udziałem sekre­
tarzy powiatowych, dzielnicowych, człon
ków zarządu okręgu, zarządów dzielni-,
uowych i aktywistów związku.

t^dziota
DOKP — KRAKÓW DONOSI...

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Krakowie donosi, że

roboty w związku z doprowadze­
niem wody do stacji w Chrzanowie
są. przewidziane na rok bieżący i
będą przeprowadzone w sierpniu
br.

Woda doprowadzona będzie na

razie tylko do niektórych lokali,
, w ca-

—^samiczka z war-| łym budynku stacyjnym jest prze
...... | wj1C[ziane w terminie późniejszym.

Lasek Wolski

otrzyma wielbłąda
Do Lasku Wolskiego przybędzie

już niedługo nowy czworonożny

na resorach"
uj Teatrze

Młodego Widza
Już dziś 9 bm. o godz, 19.30 bę­

dziemy mieli możność zobaczyć w

Teatrze. „Młodego Widza" rewię
pt. „Bujda na resorach" w wyko­
naniu artystów „Syreny Warszaw­
skiej"’

W imprezie wezmą udział: Irena
Malkiewicz - Domańska. Barbara
Halmirska, Lucyna Paczuska, Wa­
cław Jankowski, Leopold Sadurski,
Jerzy Bielenia i Stefan Rembow­
ski.

Drugi występ artystów teatru

„Syrena" odbędzie się 10 bm. o

godz. 19.30 również w Państwowym
Teatrze „Młodego Widza"- (bp)

mieszkaniec. Będzte nim dwugarb. gdyż rozprowadzenie wody
ny wielbłąd - ----

'
• •

szawskiego ogrodu zoologicznego. Popieraj TPD
38) Tekst Wiesław Wlrski Rysunki Marek Sum

GENERAŁ TIRARD NIE REDZIE ZADOWOLONY

1 Wacek skoczył clo telefonu.
Po chwili rozmawiał już ze

swoim kolegą Zbychem z dru

giej strażnicy. W krótkich
słowach opowiedział o co mu

chodzi,

— Zaczekaj, zaraz odpo­
wiem ci, czy ich widzę.

162 Zbych podszedł do okna, i

skierował lornetkę w kierun-

ku oznaczonym przez przyja­
ciela.

163 — Tak, masz rację Wacku.
Oni rzeczywiście nie bardzo

wyglądają na turystów. z

16.',. Dwaj, przyjaciele ,odp^;m-
dusili ich lornetkami aż do

samotnie stojącego domu, dó,
którego weszli.

(D. c. n.)
'i.



JECffO

W serdecznym nastroju przyjaźni

toczyły się gry pokazowe
z udziałem tenisistom radzieckich

Miedz utka Jemielianowa
stała się ulubienicą publiczności

(Dalekopisem z Warszawy)

WŚRÓD burzy oklasków wychodzą na centralny kort stolicy teni­
siści radzieccy prowadzeni przez kierownika drużyny Biriuko-

wa. Za nimi kroczą reprezentanci Węgier, potem zawodnicy polscy.
Za chwilę nastapi powitanie gości przez sekretarza GKKF Henryka

Szemberga. Rozbrzmiewają dźwięki „Międzynarodówki".
Przedstawiciel GKKF Szemberg w serdecznych słowach powitał spor

łowców ZSRR, wznosząc na zakończenie okrzyk na cześć Wodza obo­
zu Pokoju i Postępu — Józefa Sta lina, entuzjastycznie podchwycony

■przez lianie zebraną publiczność.
W niemniej gorących słowach

dziękował za serdeczne powitanie
kierownik radzieckiej drużyny —

Biriukow, przekazując braterskie

pozdrowienie dla sportowców pol­
skich od sportowców ZSRR. W

dals-zym ciągu mówca podkreślił
jak ważnym czynnikiem jest przy
jaźń sportowców ZSRR i sportow­
ców krajów demokracji ludowej
w toczącej się walce o Pokój.
Cała drużyna radziecka wzniosła

na zakończenie okrzyk - na cześć
sportu Polski Ludowej, a tenisiści
polscy wręczyli wiązanki kwiatów
zawodnikom radzieckim i węgier­
skim.

V\/r PROGRAMIE poniedziałko-
’ * wych gier pokazowych oglą­

daliśmy trzy spotkania. W pierw­
szym zmierzyli się olbrzymi Kor­
but i Węgier Katona. Obaj grali
rzeczywiście pokazowo, unikając
gry na przerzut, dążąc do szyb­
kiego zdobycia punktu przy siatce.

Pierwszego seta wygrał po zacię­
tej walce Katona 9:7, w drugim pa­
nował zdecydowanie na korcie Kor­
but, wygrywając 6:0.

Obok szeregu efektownych za­
grań, obaj przeciwnicy popełnili
szereg błędów. Obaj nie należą do
tenisistów stosujących grę na regu­
larność.

Gra podwójna kobiet była b. cie­
kawa. Przeciw .parze Korowina, Er-
doedi wystąpiły Koermecy oraz mło
dziutka Jemielianowa. Oglądaliśmy
wiele, jak na

Zmiany
w terminarzu
ligowym

W związku z wyiazdem dwóch reprezentan­
tami piłkarskich CRZZ do Francji i Finlandii
w okresie 10 — 24 sierpnia, PZPN dokonał

następujących zmian w terminarzu rozgrywek:
[ KLASA Państwowa:
■ wszystkie zawody
wyznaczone na 13 sierp
nia przenosi się na 27

sierpnia;

zawody CWKS —ZKS
Budowlani Chorzów za­
legle z I rundy rozgry­
wek, a wyznaczone na

27 sierpnia przenosi się
na 13 sierpnia;

zawody ZKS Kolejarz Poztjań — ZKS Gór­
nik Radlin wyznaczone terminarzem na 20

sierpnia przenosi się na 13 sierpnia;

odwołuje się zawody ZKS Kolejarz War­
szawa — KS Związkowiec Kraków, oraz ŁKS
Włókniarz — ZKS Budowlani Chorzów wy­
znaczone na 20 sierpnia (nowe terminy zo­
staną ogłoszone później);

pozostałe zawody wyznaczone na 20 sierp
nia, to jest KS Gwardia — KS Związkowiec
Poznań. ZKS Unia — ZKS Ogniwo oraz ZKS
Górnik Bytom — CWKS odbędą się zgodnie
z terminarzem.

H KLASA Państwowa
zawody ZKS Ogniwo Bytom — ZKS Stal

Katowice oraz ZKS Włókniarz Częstochowa —

ZKS Ogniwo Tarnów wyznaczone terminarzem
na 13 sierpnia przenosi się na 27 sierpnia;

zawody KS Związkowiec Chełmek — ZKS

Ogniwo Bytom wyznaczone terminarzem na 20
sierpnia przenosi się na 1.0 września. 1

JUBILEUSZOWY Turniej Miast:
zawody ćwierćfinałowe Lublin — Tarnów

i Katowice — Bytom wyznaczone na 27 sierp
nia przenosi się na s października.

Sędzio irie KOZB

dla walczącego
ludu Korei

Sportowcy Krakowa, solidaryzu­
jąc się z międzynarodowym obozem
postępu, nie szczędzą ofiar dla wal
czącego ludu Korei. Ostatnio Wy­
dział Spraw Sędziowskich Kraków
skiego Okręgowego Związku Bok­
serskiego złożył w redakcji „Echa"
kwotę 2.800 zł. na Fundusz Ofiar
barbarzyńskiej agresji amerykań­
skiej w Korei.

grę kobiet, szybkich
zagrań przy siatce.
Szczególnie serdecz
nie oklaskiwano ju­
niorkę radziecką —

Jemielianową, obda­
rzoną doskonałym
refleksem w grze
przy siatce. Oczy­
wiście, 19-letnia ju­
niorka posiada jesz
cze braki w opano­
waniu technicznym
niektórych uderzeń,

ale już teraz widać wyraźnie, iż jest
ona wielkim talentem i czeka ją na

pewno duża kariera tenisistki.
Zwyciężyła para Korowina, Er-

doedi 6:4, 7:5.

OSTATNIĄ grą pokazową było
spotkanie debla męskiego po­

między parą Ozierow, Skonecki i
mistrzowskim deblem z Sopotu —

parą Asboth, Adam.

JAGIELSKI był to mężczyzna trzydziestokilkuletni, śred­
niego wzrostu, o ujmującym na ogół wyglądzie. Na-

wet jego ruchliwe małe oczy miały w sobie wesoły, trochę
nawet filuterny uśmiech. Nie miał w sobie sztywności
szefa, robił raczej wrażenie człowieka przypadkiem
błąkanego, a przy tym łatwego do lekkomyślnej czy

zykanckiej decyzji.
Równie łatwy był do wywnętrzeń.
— Pani może myśli, że to moja firma? — mówił

Hanki pod nieobecność wyfiokowanej blondyny. — Diabla
tam. Po wojnie byłem goły, jak święty turecki. Ten cały
interes należy do trzech spólników, którzy dali fundusze
a mnie wzięli na prowizję, nędzną zresztą w porównaniu do
ich dochodów. Ja latam za wszystkim, a oni raz na jakiś
czas napychają kieszenie. A przecież gdyby nie mój łeb,
to by ani połowy tego nie zarobili. Nie tylko panią,
mnie też oni wyzyskują.

— Nie czuję się wcale wyzyskiwana, cieszę się w ogóle,
że mam jakąś pracę. 1

— Bo pani się jeszcze nie orientuje co pani jest warta

jako pracownik. Dzięki pani Cichomskiej dostaliśmy so­
lidną silę.

— E tam, żartuje pan — płoniła się ucieszona w du­
chu, że docenia jej pracowitość. — A gdzież ci spólnicy ?

Nigdy ich dotąd nie widziałam.
— Dwóch jest w Warszawie, trzeci, Zieliński, gdzieś na

Śląsku. To on nam dostarcza bel papieru. Ale ja go do­
tąd na oczy nawet nie widziałem.

— A ci warszawscy?
— Tych pani też tu nie prędko zobaczy, mają oprócz

tego jeszcze i inne interesy. Załatwiam z nimi wszystko
w knajpie lub w kawiarni. Zresztą, powiem szczerze, żę -

to nasze biuro to trochę tak dla pucu, bo papiery jakieś
muszą być.

— Nie rozumiem co pan chce przez to powiedzieć?
Popatrzył na nią ze źle ukrytym politowaniem.
— E, pani to jeszcze młoda kobieta.

za-

ry-
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Po żywej grze, pierwszego seta

wygrali Węgrzy 6T, drpgiego zaś
para radziecko-polska 6:2. W secie
trzecim przy stanię 5:5 grę przer­
wano z powodu clłmności.

W pierwszym secie zarówno Ozie-
jak i Skonecki grali poniżej

swych możliwości.
Potem weszli w u-1
darzenie. Ozierow w

drugiej fazie meczu

zdobył wiele pun­
któw po swych b.
silnych serwisach
lub na skutek ata­
ków przy siatce. Z

Węgrów lepiej tym
razem wypadł nie­
wątpliwie Adam.

Ozierow potwier­
dził swe atuty wy-

czasie gier pokazo-

row

kazane już w

wych w Sopocie: jest graczem na-

wskroś ofensywnym, w niektórych
momentach brakuje mu regularno­
ści. (T)

Tenisiści
w roli piłkarzy

W poniedziałek rano na boisku
stadionu WP, w Warszawie, teni­
siści ZSRR i Węgier rozegrali spo-

z tenisistami pol-

Tenisiści ZSRR
ladą do Łodzi
i na Śląsk

Po rozegraniu spotkań pokazo­
wych w Warszawie, przebywający
obecnie w Polsce, tenisiści ra­
dzieccy, wystąpią następnie w Ło­
dzi i na Śląsku. Z Warszawy teni­
siści radzieccy wyjechali we wto­
rek, o godz. 10.00 do Łodzi, gdzie
w środę, 9 bm. rozegrają spotkani"
pokazowe ze Skoneckim, Jędrze­
jowską, Popławską i Piątkiem-

Tego samego dnia wieczorem te­
nisiści radzieccy i polscy pojada do
Krakowa. Tam zwiedzą zabytki mia
sta i budującą się Nową Hutę, obej­
rzą Muzeum Lenina w Poroninie
oraz pojada do’ Zakopanego.

W dniu 11 bm. tenisiści udadzą
się do Katowic, by wystąpić w

grach pokazowych w robotniczych
ośrodkach śląska. W programie prze
widziane jest zwiedzenie kilku ślą­
skich zakładów pracy. Na Śląsku,
oprócz czołówki polskich tenisistów,
z zawodnikami radzieckimi, grać bę
dą również miejscowi tenisiści.

Ze śląska tenisiści radzieccy
polscy powrócą do Warszawy
dniu 14 bm.

i
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0 wejśce
doklasyAiS
KOZPN

W ubiegłą niedzielę finaliści kia
sy „B" rozegrali tylko jedno zale­
głe spotkanie. W grupie finalistów
klasy C duży sukces odniosła dru­
żyna Czarnochowic, zwyciężając
Ogniwo Dębniki.

Poniżej podaj emy tabelę rozgry­
wek finałowych o wejście do kla­
syAiBKOZPN-

^CHO KRAKOWSKI#

PODSTAWĄ dobrego wykonania zadań bojowych i sprawności
żołnierza jest wychowanie fizyczne, któremu w wojsku po-— JLOL V/l (7 ŁVLŁ .CCU A-ŁV/ Uf(Ł-tl- IV CVVJOAO.

święcą się dużo uwagi. Na zdjęciu nauka pływania. Instruktor

wykonuje efektowny skok do wody. (Fot. WAF)

Wygrali go­
ście 4:3.

Drużyna
polska

wzmocniona
Ochmań­

skim,, Sera
iWfinem i
Orłowskim

gubiła
się pod

gdzie b. do­
brze spisywał się Birkas. Stołeczni
ligowcy mający ciężki niedzielny
mecz w nogach grali b. słabo, da­
jąc się zdystansować Skoneckiemu
i Piątkowi, którzy chwilami uwi­
jali się o wiele lepiej na boisku pił
karskim niż na korcie.

W zespole zagranicznym bardzo
dobrze poza wymienionym bramka­
rzem Birkasem wypadli Adam, Ka­
tona, Asboth (na środku napadu),
Ozierow i kierownik drużyny wę­
gierskiej Serovecky. Sędziował Wa-'
cek Kuchar.

tkanie piłkarskie
skimi.

bramką przeciwnika,

Nowi
instruktorzy
pięścią rstiua

W dniu 10 sierpnia kończy się w jeleniej
Górze miesięczny obóz dla instruktorów bok­
serskich Gwardii. Kierownikami obozu są
Konarzewski i Karpiński. Na obozie przeby
wali popularni pięściarze warszawscy Kol­
czyński, Romuda i Wesołowski.

ŚMIECH, trener PZB przebywa w tej chwili
w Krakowie, gdzie pozostanie do końca mie­
siąca.

FINAŁ KLASY
Zw- Kraków Ib
Budowl. Skawina
Unia Nadwiślan
Spójnia Nowy Targ
Unia Azotania

6. Kolejarz Wieliczka 6
LZS Grybów 6
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LZS Czarnochowice
WKS Legia Kr. Ib
Ogniwo Dębniki
LZS Puszcza N.
ZW. Kraków II

6. LZS Tonianka
7- Gwardia Miechów
8. LZS Bielany

Ekipy motorowe

Zespołów Ludowych
po raz I uj Raidzie Tatrzańskim

LISTA zgłoszeń do VIII Raidu T atrzańskiego, który odbędzie się 13
— 15 sierpnia w Zakopanem, została już zamknięta. Zgłosiło się

212 zawodników ze Stanisławem i
Krzysztofem Brunami, Żymirskim,
Dąbrowskim, Jankowskim i Bochacz
kiem na czele.

Organizatorzy zaprosili również
zawodników czechosłowackich.

Na starcie raidu zobaczymy o-

prócz zespołów związkowych ekipy
motorowe WP i Ludowych Zespo­
łów Sportowych.

Zwycięzców czekają piękne nagro
dy. Ministerstwo Obrony Narodowej

ufundowało dla
najlepszego ze­
społu motocykl
marki BMW, a

Zarząd Główny
ZS „Związko­
wiec" motocykl
polskiej produk
cji marki SHL.

W Zakopa­
nem sekcja mo

torowa „Związ­
kowca" zorgani
zowała obóz

dla krakowskich

5 Czytelników
otrzymuje
nagrody
iu konkursie »Echa«

14
12
11

9
9
6
3
0

31:10
25:9
38:13
24:10
21:15
13:33
5:20
3:50

Uwaga
sportowcy
ZKS Stal (Prądnik)!

ZKS Stal Prądnik zawiadamia,
że zebranie sekcji piłkarskiej od­
będzie się w sobotę, dnia 12 bm.
o godzinie 18 w lokalu własnym.

Obecność wszystkich członków
obowiązkowa.

obserwowane".

no-

inno
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MICKIEWIC

Michał Rusinek

Bywało, że Jagielski wpadłszy na chwilę do biura,
przeglądnął szybko papiery, pogadał z szoferami czekają­
cymi na niego w przedpokoju, a jeśli na dodatek nie było

zmiatał z biurka Hanki
mówił.

budę. Obiadu pani nie
o sprawach biurowych

w biurze wyfiokowanej blondyny,
wszystkie papiery do szuflady i

•—Koniec! Niech pani zamyka
jadła i ja też. Idziemy pomówić
do restauracji.

Przy pierwszym takim dość
wzbraniała się.

— Ależ, proszę pana, ja właściwie nigdzie nie chodzę.
Odpowiadał z filuternym na twarzy uśmiechem; nie

wiedziała na serio czy żartem.
— To właśnie źle. Z życia trzeba korzystać. Nie na

to przeżyliśmy wojnę, żeby się jeszcze i teraz zadręczać.
O tej porze już
pani robi tu za

pannę Wandę.
Upewniał się

i mówił ciszej.
— To kuzynka jednego ze spólników. Siedzi po to, że­

by brać pensję, przez to i podatki są mniejsze.
Koniec końców nie umiała się od tych, dość częstych

zaproszeń wymówić, zwłaszcza, że zawsze zapowiadał
jakieś różne ważne sprawy, które miel; omówić.

Jagielski, gdy już był w drzwiach restauracji, a zwła­
szcza gdy zasiadał za stołem, nabierał szerokich gestów

i jeszcze weselszego błysku w oczach. Robił wtedy na Han-

obcesowym zaproszeniu

nikt do biura nie przyjdzie. Zresztą i tak

trzy osoby, za siebie, za buchaltera i za

czy już nikogo nie ma w przedpokoju

przygotowawczy
motocyklistów. W obozie bierze u-

dział 15 zawodników.

Trasę raidu podzielono na trzy
etapy. Pierwszy etap długości 131
km, drugi etap 132 i trzeci 50-kilo-
metrowy etap wytyczono na

wych zupełnie trasach. Główną
wacją Raidu Tatrzańskiego
tzw. „odcinki
tych punktach obserwacyjnych
ną komisje sędziowskie, będą
ktowały opanowanie stylu jazdy i

umiejętności kierowcy na ciężkich
przeszkodach terenowych. Dalszą
innowacją, ważną ze w*g'lędów spor
towych, która pozwoli ną prowadzę
nie bardziej zróżnicowanej punkta­
cji zamiast dotychczasowej jednej
próby zręczności, decydującej o kia

syfikacji do mistrzostw Polski, u-

stanowiono aż 18 takich prób.
VIII Raid Tatrzański zapowiada

się jako generalna próba naszych
motocyklistów. Groźnym przeciw­
nikiem dla „starych" mistrzów bę­
dzie z pewnością młodzież, która na

ciężkich etapach raidu będzie rhcia
ła zaprezentować swoje umiejętno­
ści. (cis)

ce wrażenie człowieka, który dopiero teraz, siedząc nad
obrusem, wie po co żyje, po co pracuje.

Ledwie siadł przy stole już wstawał, biegł do gablotek
na ladzie. Kukał przez szybę na zakąski i oceniał na oko
ich smak i wartość. Owe podglądanie schabów j majone­
zów przygadanie przy tym jakiegoś żartu do bufetowej,
potem prztyknięcie palcami w powietrzu, czym sygnali­
zował skończenie wizji lokalnej bufetu, wszystko to było
nieodłączną częścią przyjemności, dla której tu przycho­
dził i za którą płacił.

— Widzę, że z pana smakosz — mówiła czasem z de­
likatną przyganą.

Nie odczuwał w tym żadnej uszczypliwości, przeciwnie
zapisywał te słowa na pochwałę swego obycia j mówił.

— Trza żyć, proszę pani. Nie jadało się w czasie oku­
pacji, to teraz człowieka wszystko cieszy. Jak jem taki

majonez, to dopiero wiem, że przeżyłem wojnę.
Po kilku kieliszkach bezpośredniość jego obejścia za­

mieniała się w wylewność. . (j
— Pani nawet nie wie, jak ja ich nienawidzę?
•— Kogo? nie rozumiała o kim mówi.
— Tych darmozjadów, spólników.
— To dlaczegóż pan dla nich pracuje? Dziś człowiek

tak obrotny, jak pan, z taką inicjatywą, potrzebny byłby
w każdej instytucji... państwowej czy spółdzielczej’.

— Widzi pani ze mną to trochę podobnie jak z panią.
Po powrocie do Warszawy na nich trafiłem i na razie
w tej firmie siedzę. Poza tym żyje jeszcze we mnie po­
zostałość okupacyjna. Wted; trochę handlowałem, na

małą skalę, oczywiście...
Trochę poważniał w takich chwilach, wychylał szybko

kieliszek wódki i z pewnym zasępieniem mówił.
— Straciłem w pierwszym roku wojny żonę, a dzieci

nie mieliśmy. I teraz nie mam właściwie żadnych rodzin­
nych obowiązków. Żyję trochę dziko...

Nie wiedziała po co to mówi. Chyba dla usprawiedliwie­
nia swojego trybu życia.

(113) (D. c. n.)

STATNI nasz konkurs na wy-
typowanie wyniku meesu pił­

karskiego Związkowiec Kr—Unia
Ruch wzbudził olbrzymie
resowanie. Ogółem do
wpłynęło 971 odpowiedzi.

Większość Czytelników,
przewidywało zwycięstw*
krakowskiej, 351 liczyło 1
cięstwo Ruchu, a 127 uczestników
konkursu typowało wynik remiso­
wy.

Wynik końcowy meczu odgadło
64 Czytelników, przy czym nikt

<iie odpowiedział trafnie na wszy­
stkie postawione pytania.

Najbliższymi prawdy było za­
ledwie 11 konkursowiczów, którzy
przewidzieli wynik końcowy spot­
kania, pomylili się jednak w na­
stępnych odpowiedziach, przewi­
dując, że Związkowiec prowadzić
będzie do przerwy 1:0 i podając
jako
Bożka, Parpana albo Nowaka.

W wyniku losowania nagrody o-

trzymują:
Kaczor Jan, Kraków ul. Ludwi-

nowska 6
Bakala

Smoleńsk

Pietrzyckj Ryszard, Kraków, Dietla
nr 69-

Karski Kazimierz, Mogilany k.
Krakowa.

Łapezyński Janusz. Bochnia, ul,
Smolna 387.

Wszyscy zwycięzcy zamieszkali
w Krakowie proszeni są o zgłosze­
nie się do redakcji „Piłkarza" (ulica
Wielopole 1, 3 p-) w piątek, 11 bm.
w godz. 11 — 12.

Osobom zamieszkałym na pro-1
wincji wysłane zostaną nagrody
książkowe drogą pocztową.

Sainte-
redakcji

b» 493,
dn-użyny

na zwy-

Strzelca pierwszej bramki

m. 1-

Bronisław, Kraków ul.
17m.5.

Jutro odprawa
sędziów KOŹLA

Jutro, we czwartek 10 bm., o

godz. 19, odbędzie się w lokalu
KOŹLA (Basztowa 6) odprawa kra
kowskich sędziów lekkoatletycznych
przed rozpoczynającymi się wkrót­
ce mistrzostwami Polski. Obecność
wtzystkich sędziów obowiązkowa.


